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Prenumerata zagra,njczna ' sł. llO gr. 
Ąrtykuły nade8łane bez oznaczenta ho· 
norartum uwa2ane Sił za bespłatne. 
Rękopisów zarówno mytyell jak 1 od· 

rzuconycłl, redakcja nte :nrr8C6. 

-" l611f czwartek 17 listo11ll1 1131 r. 

W miejscowości Vfok na Rusi Podkarpackie1 ze 

l.C..t H' u " , ,,i.:.l-i. 

Pned tekatem Lj. l·ua IUOIMI. Dv ~ 
m w. m-m 1 lam. itr: li łam: w tekscH 

l!O gr„ nekrologi 40 gr •• l(WTCZ. 16 gr 
strona 10 lamów. drobne 12 gr: aa Wl' 
raz. d)a DOSZukUJfłC)'cb pracy 10 gr. 
najmniejsze ogłoszenie l,2-0 gr., dla 
besrobot, 1 zł. Ogłoszenia dW'Ukolorowe 
' 50 proc: drotej, ogłoszenia zagrantcs­
ne t trójkolorowe o 100 proc. drote:. 
Ogło!zenla adwokatów ryczałtem 2& zł. 
C'en:r oełollZflil nledzlel.nycb 8' o x; 'Pf'Ot' 

drotne. 
Za l w. mm. w 1 tamie azer. ro mm. 
(!trona li łamów), w wydaniu prow1n 
ejonaln:ym zł. 1.-. Za termin druku 

t treś6 ogłoszetl administracja 
ote odpowiada. P. K. O. Nr. 602.880 
Opłała pocstowa alaasou trot6"'1tll 

......... „ ................... ~----
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Z BI 40 ZANDARMOW CZESKICH

~· . ~ . ai •• 1 „ . 
. WARSZAWA, 17.11. - W dzisiejszymi 1000 zł - 77096 111143 134919 

1 pie.rwszym ciągnien~u Loterii Klasowej wa- 500 zł - 34736 48364 79963 
±ni~jsze wygrane padły na następujące nu- 250 zł - 20632 44753 52294 74360 . • „ meT0oo zł -46837 52515 58128 131311,~::~48i'i~~s~94i~~~:401~~~~~ g;~~~ 

Wielkie manii estacje w Słowacji. 2.000 zł-.11227 51036 ~32828 139876 149280. 

BUDAPESZT, 17 .11. - Z Rusi Pod­
kallf'ackiej nades.zł·y tu dalsze al.armujące 
wiadomości. Wśród armii czeskiej zazna­
cza się coraz większe rozprzężenie. W Na­
gyszollos silne oddziały żandarmerii utrzy 
mują p<:>rządek w stacjonowanym tam puł­
lru piechoty, gdyż żołnierze odtµICIM'iają 
swym dowódcom posłuszeństwa. Krwawe 
·starcia żandarmerii z ludnością są na po­
:rządku dziieninym. W Huszce, w N.agyszol­
los, w Visk i innych licz.nych miejscowo­
..ściach przez cały dzień bez prz.erwy trwa­
ły walki międvy liudnością a żandarmerią. 
W miejscowości Visk zabito 40 żandarmów 
czeskich. Ludność karpatoruska zmuszona 
j~st uchodzić do Węgier, chroniąc się 
przed terrorem w~adz czeskich. Do Bereho 
wa przybyło dotychczas ok. 5.000 Węgrów 
Karpatorusów i Rumunów Zdarziają się wy 
"padłci, że całe oddziały wojsk czeskich po 
wstają przeciw przemocy i gwałtom sboso­
wa111ym przez władze· wobec lud1nośd. żoł 
!11ier-ze stacjonow.anego w Nagyszollos 45 
pultu piiec'hoty razem z tamtejszą ludnością 
wznosili okrzyki na cześć Węgier i regenta 
Hor~hy'ego. Ludność Rusi Podkarpackiej, 
()grabiona z resztek żywn-0śd, p.r.ziymierają 
ta już gJtodem, otwarcie oświadcza, że ta­
ki stan nie może trwać dłiużej i rychło mu­
iS1 11astąpić decydująca zmia•na. 

W NIEDZIELĘ ZABRZMIĄ DZWONY. 

BRATYSŁAWA, 17 .11. W dniu 20 bm. 

w całej Słowacji odbędą się manifestacje RZETELNA PRACA DLA NARODU. 
dl.a podkreślenia 

BRATYSLAWA, 17. 11. - Z okazji 
narodowej i politycznej jedności Słowaków. składania przysięgi przez człan.ków gwardii I 

W odezwie wydanej do narodu słowac- ks. Hlinki, odbyła się w miejscowości Ma­
kiego władze stronnictwa ks. Hlinki wzy- lacky wielka manifestacja narodowa, w któ 
w.a.jąc do masowego wzięcia udziału w ma- rej wzięło udział około 10 tysięcy ludzi. 
nifestacjach, stwierdzają m. in., że po zjed- Przemawiali minister Durczańs.ki .j poseł 
noczeniu wszystkich stronnictw Słowacji w Sidor, poruszając szereg aktualnych probie 
jednym stronnictwie ks. Hlinki, musi obec- mów słowackkh. Minister Du.rczań-ski mó~ 
nie dojść do całkowitego zjednoczenia ca- wił m. i., że ·rząd słowacki będzie· ·się wy­
łego nawdu.. Dobro narodu słowackiego strzegał błędów, jakich się dopuszczał irząd 
musi być dla każdego Słowaka najwyż- praski. Celem rządu słowackiego 0nie są 
szym nakazem, dlatego w narodzi·e muszą jahowe dyskusje, lecz usilna, rzetema pra­
się skończyć wszelkie spory i waśinie i ca dla narodu, zwłaszcza na polu gospodar 
wszyscy muszą stanąć zgodni~ do pracy c~ym. Rząd ~ie dopuści do t~o, aby ty­
na<l podniesieniem narodu i ojcz,yzny. Rów s1ą~e. Słowakow było zm.uszo!l1ch. em~­
nież biskupi Słowacji wydali o~zwy do wac .1 sz~ć chleba zagranicą: Go w1~CeJ, 
ludu i do kleru aby wszyscy wzięli udział będzie się starał! ~by ~50 tysięcy S~owa­
w manifestacjach i podkreślili w ten spo-1 k?w, któr.zy .musieli wyjechać zagraini.c,ę w 
sób niezłomną wo!~ w ki·erunku wytworze c1ą~u osrtabmch 20 lat, mogł-0 powiróc1c do, 
nia joedmolitego frontu słowackiego or.az ~o kraJU. · . 
towość do ofiarnej pracy dla narodu. W W podobn}"m duchu przemawiał .pos~ł 
dniu 20 bm. o godz. 13-ej z wiet wszyst- Sidor, który stwierdził, że dla zapewn,i-en1a 
kich kościołów Słowacji ma.ją zabrzmieć Słowakom odpowiedniej egzystencji w Sło 
dzwony na znak zjedn-0czenia wszystkich wacji, rząd usunie z niej przeważną część 
Słowaków, którzy są gotowd uczynić wszy- Czechów oraz ograniczy praw~ żydów, ~~ 
stk<> dla utrzymania i utrwalenia swej wol- rych em~grację 7.agtMłcę będzie wszelkim• 
ności. środkami p0pierał. . 

-------------/'ANGIELSKI DZIENNIK O RUSI ZMCAR-

0bftfżkl podatki l1kllawe11 LONDYN, 1 :~~KIE~aezetny publicy· 

dyplom 'ltycznych. 

Nowomianowany poseł nad­
zwyczajny i minister peł­
nomocny R. P. przy rządzie 
szwajcarskim dr Tytus Ko­
marnicki, złożył ostatnio li­
sty uwierzytelniające na rę­
ce Prezyc;tenta Konfederacji 
Szwajcarskiej. Na zdjęciu­
Minister dr Tytus Komarni­
cki, w towarzystwie Radcy 
legacyjnego - W. Riifenachta 

·z Departamentu Związkowe-
go Politycmego, po au<Uen­
cji u Prezydenta Konfedera­
cji Szwajcarskiej w Bemie. 

~~~ O 30 proc. 1' sta "Daily Mail" Ward Pric.e donosi z 
------------- WARSZAWA, 17. tl. _ Rozwa.!~y Budapesztu, że ludność Rusi P<J1cłkarpa- Dl J&k •A. . ,, · lk b li fb Królewski bankiet jest obecnie projekt zreformowania p<>- ckiej d<>maga się gwałtownie przyłą·czenia nO '"'Ilia „rząuvwe " wa at: „a ro 

:;E~;};;:;c:!~~;~~~~ ~~?~T~ii~~;f:~~~E. ;pg~ifil:~~~S~fq:;~ff!~~~~ .. ~~ Jlfilifu· -1~ · tv1j0[J· ia~jfv[~ i HllJ[~ 
ildet w .poselstwie rumuńskim. Po ban'k1'e- 11/'3 część podatku 1'okalowego która obec , , J J ~ J ' · · ,,..,1-elk1· sukces po' ... „stan-co-....... y. -[cie, późnym wieczorem odbyło się przyję- nie przypada na rzecz funduszu kwateruin- TY -..... ...,.. -
~łe w pała.oo Buckingham'- w którym wz,ię kowego dla wojska. 
ło udział 600 osób. - Dzika ś-wlnla - SAL,AM~KA, 17. ,11. -:--- K~munikat I s'?yn~wych, .1s .czołgów p~chodzenia wy-

--:- • • - powstanczeJ kwatery głownei: woiska po- łącznie sow1eck1eg-0 oraz nieprzebraine za----------------• f 8l!1rf !1 1a•1ofn[7DI dllR(k8 wstańcze w zwycięskim swym pochodzie pasy amunicji. w walkach powietrznych U U ~· U Ulll U ~ 1 zajęły wczoraj miejscowości Flix i Riba strącili powstańcy w sposób nie ulegający 
. Roya i weszły w ten sposób w posiadanie wątpliwości 249 nieprzyjadelskich samo-Ztiesie ie karv śm~erci 

M w :Anglii? M 
łONDYN, 17. "11'. - IZ'ba gmin przyję 

ła 114 głosami przeciwko 89 wniosek zgło 
szony tprzez posła !konserwatywnego Vy­
\rian-a Adamsa, zalecający miesienie kary 
śmierci tytułem próby na o'kres 5.-letni. 

, 
DłlFILAD4 PAlłTYZAllTOV. 

Partyzanci spod Rifu „Zaiara", na defita dzie w Casablance, pode7.as uroczystego 
odsłonięcia pomnika Marszałka Lyautey, twórcy francuskiej potęgi kolonialnej. 

Modernizaria obozu tredowat1ch 
Budowa kościoła, teatru i kina 

CZERNIOWCE, 17.11. - W związku Władze spodziewają się, że w ten spos'ól> 
z powtarzającymi się często ucieczkami życie trędowatych w Tikilesztach stanie 
trędowatych z obozu trędowatych w Tiki- się znośniejslle i ustaną ich ucieczki. Po­
lesztach (Dobrudza), rumuńskie władze za tym kilku lekarzy wyjedzie zagranicę 
sanitarne po stanowiły zmoderni-zować o- dla przestudiowania nowoczesnych metod 
bóz. M. in. będzie tam wybudowany ko- leczenia trądu i zastosowania ich następ· 
ściół, teatr, kino! nowoczesna łaźnia itd. nie w Rumunii. 

·-- iPQQ.--„ ,,--
...,._ :t: -~ 

. CZERNIOW:~E, 17. 11: - We WSI C~ ostatnich Slkraw1ców terenu, znajdujących lotów, 94 zaś samolotów rządowych do­
.pi~cu w Oltenu dostał~ się. do chałup.y wie się dotychczas na prawym brzegu Ebro w 1 znało uszkodzeń i lądowało poza obsza­
śniaika Koscu, '!ł .c~as1e nieobecności d~ rękach wojsk rządowych. Operacje, prze- rem powstańczym. 
r~łych, .dzika sw1ma, któr~ pożarła znat prowadzone w dniach ostatnich przez nie 
dujące się tam w kołysce Jednoroczne nie przyjaciela, nazywane przez nieżyczliwą 
-mowlę. I a~cji powstańczej propagandę zagranicz.ną 

Dolar 5.28111 
Ban'k Polski notował dziś raino dolary 

po 5.28 i p·ół, funty szterlingi po 24.00, fran 
Id szwajcarskie 119.80, franki francuskte 
13.971. liry; włos<kie 19.00. 

- wielkim sukcesem, zaikończyły się w 
rzeczywistości ·zdecydowanym niepowo­
dzeniem wojSk rządowych. 

W czasie bitwy nad Ebro wojska pow 
stańcze wzięły przeszło 19 tys. jeńców, 
straty zaś nieprzyjacielskie oceniane są na 
więcej niż 75 tys. zabitych i rannych. W 
r~ce powstańców wpadło 14 dział cięż­
kich,' 40 moździerzy, 180 karabinów ma-

~OW~łlń[J lili~li OlUtn~e lllYtie 
na prawym brzegu rzeki Ebro 

SALAMANKA, 17. 11. - Główna kwa 
tera gen. Franco komunikuje o zajęciu 
wioski Riba Roya. W ten sposób zajęto o­
statnie pozycje, jakie wojska rządowe po­
siadały jeszcze na prawym brzegu rzeki 
Ebro. 

WSTRZASAJACA SCENA NA SZOSIE· 

Dwa strżały ~o pary małżeńsk.iej. 
l'lethanik ZDlilrl, ;~eo żona wal.:zg Zł! ś1Difrfią. 

SIERADZ, 17.11. - Wczoraj pod Szad skiego i 1 raz do jego żony. Oboje Pio­
kilem zaszedł krwawy wypadek napaści i trowscy trafieni zostali w głowy i padli 
śmiertelpego postrzelenia 2-ch osób. Prze cięzko ranni na ziemię. 
bieg zajścia był następujący: . Ciesi·elski wskoczył na rower i począł 

Około godziny 8 raino Le·on Piotrow- uciekać. Straszn;e zajście rozegrało się w 
ski, mechanik, wraz ze swą żoną Eleono- oczach licznych przechodniów, w dniu 
rą, oboje zamieszkali Wie wsi Chamentów tym bowiem wielu włościain szło do Szad­
w gminie Szadek. prowadzili szosą krowę ku na jarmark. Ni·kt jeidnak nie ośmielił 
na jarmark <Io Szadku. Mniej więcej na się zatrzymać Ciesielskiego. Paru wieśnia­
połowie drogi dogonił ich jadący na ro- ków pobiegło <Io Szadku po pomoc Jekar­
werze Franciszek Ciesielski, właściciel ce ską. Rannych otoczyło wi:elkie zbiegowi­
gieltli w Chamentowie. sko przechodniów. Pomoc lekarska przy-

Tu zastąpiła mu drogę Piotrowska i była dopiero po paru godzinach. Cały ten 
wszczęła z nim ostrą rozmowę w czasie czas ra·nni Jeżeli na żiemi. Po przybyciu 
której uderzyła Ciesi1elskiego po twarzy lekarza przewieziono ich do szpitala w 
rózgą, którą trzymała w ręku dla po.pę- s ·ieradzu, gdzie po kilku godzi1nach Leo•1 
dzania krowy. Zdenerwowany Ci.esielskil Piotro\a.rski zmarł, a Jego żona walczy ze 
wydobył wówczas błyskawicznie z kiesze śmiercią. 

I ni rewolwer i z odległości paru zaJ.edwic Ciesielski, który po krwawym wypad­
l.ki:Qkó.w strzeltł 'dwuk.rntl!_i.e QQ ~~!f~." ~ zami-e(z~ł zaEewne zbie~J erzyb).'.ł dQ 

Zduńskiej Woli i tutaj zgłosił się sam w 
komisariacie policji, składając zeznanie, że 
posfrzelił małżonków Piotrowskich. Spraw 
cę napaści ni1ezwłocznie aresztowano 1 

wszczęto śledztwo. . 
Tło sprawy nie jest skomplikowan~. 

Franciszek Ciesielski wraz ze spólnikiern 
wybudowali w Chame.ntowie cegielnię, za 
kupiwszy teren od małżonków Piotrow­
skich. Cegielnia szła bardzo źle, tak, że 
spólnicy znaleźli się w wielkich kłopotach 
finansowych . Ich długi sięgały 15.000 11 
Było to kompletne bankructwo. Pon;ew'.' .t 
Ciesielski dłużny )'J-Ozostał Piotrowskim s~1 
mę około 1500 zł, ci wytoczyli Ci esie 1 -

ski•emu sprawę sądową i uzyskcili ares11 
na jego ceg'e l n'ę. Na tym tle do!:hodz:ł, 
często do ostrych sprzeczek pom :ędz 1 

wierzycielami a dłuż,nikiem. Wczoraj wr 
szcie doszło do tragicznego zaj_ścia. 
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DŻWlfKOWE KINO I OD WTORKU 15.go do poniedziałku 21.go ll~tO· z A z A s Ł o N Ą 
1'111' O l Jl 

ff ?nda ~strz~5~j~cy. dramat obyczajowy, pu~d.;1awia· .. 
J~cy w!elkomieJskrn bagno moralne, pruJer1e, alkn-

ff holizm i pro~tytucję p.I. 
ul KILIŃSKIEGO 178 W rclncll głównych: ALINA żELIŃSKA, Lc;KOW SKI, żABCZYŃSKI, GRABOWSKI i wiciu innych. 

· nr • Nadprogram: Wkroczenie wojsk po.Jski~hNA ZAOLZIE. • Następny program: SZCZEśLIWA 13. 
DoJaid tramwajami Nr Nr: O. 4. 10. 16. 17 Pocz. seans: w dni powszednie o godz. 4-ej pp. w soboty o godz, 3-ej pp,, w niedzielę i święta o godz. 12-ej w poi., ostatni o godz. !I-ej wiecz. 
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Nr. 321 

Zdarzenal i "Wypadki 

(-) R tQd fr3ncuski pc:10wnie zaprzeczy! wia. 
domo6cio111, jd~d1} ·~~adnienie kol1mialne minło 
hyć porusz11ue potlctus zbliżających e.ię rozntów fran. 
cuds:o - nngiehklch. 

(-) Wielka Brytunia igodzlla się prtyjąć sie· 
roty i opugzl!zonc dzieci udekinierów żydowskich 
z Niemiec do lat pięciu. Poza tym gabinet brytyjski 

Obecny rząd tylko w, rzadkich~ wypadkach Dułgar w Polsce zgłas1·1 s1"e na ł)(UOl"J~.ka ~~~~~aż~ ~~~~~~~~ćje:~1~d~:i:io~eo~~d~o.~~i~1 ::~:~; g \Jl q połowę kosztów, mnjących wynieść 30 do 40 milio. 

K~ll'~II l '~~W I ~f K~f I~ Wini~ 
nów funtów. Wrc~zcie istnieje moZ.Jiwość osiedlenia 

. ., ·. w akc1·i o wcpo' lną granicę polsko - W1Pgierską. 3 do 4 tysięcy rotlzin żydow:.kich w Australii. 
~ ~ Rząd ameryknń,ki tf'Ż ma być skłonny do przy. 

S A D I jęcia 300 OOO uchodźców żydowskit~h z Niemiec. 

· WARSZAWA, 17. lt. - Nowy parta- funkcjach zasadniczych. Bardzo rzadk: 

1 

~i~~%~~~,:j~,f ~~~;;;za~~~::l::~i \ ~fię~~;:~~:re:~P~~~')::~~i~ p~~:::;~ ;~:·%f ;,~J~:o~I~E.·~;T:!:r.:~~~J!~,:~~;;~;:; 
ment będzie niebawem zwołany i po zała- zwracał się też rząd obecny do parlamentu Rajhoff, deklarując gotowość czynnej pra ochotników do Korpusu Zaolzański·ego. (-) Ambasador brytyj$ki lord Perth udał się 
twieniu szeregu wstępnych formalności roz po pelnomoonictwa. OOO- d ziś rr.no do pałacu Chigi, ahy zawiadomić rząd wło. 

· d · ł I ~ki o uwaniu przez W. Brytanię podboju przez Wł11-
pocznie z1a a Mść ustawodawczą. Zako11- Dewizie współpracy z parlamentem i rhy Abisynii. 

czy się tym samym stan bezparlamentarny, zasadzie unikania rządzenia krajem przy R • dl d t • t Lord Perth wręczył ministrowi Cinno listy uwie. 

~~~jś~~~.wc:~~z~~l ~~~~~r~~zo~;~;~~i!3~~~ k,~~~~r :i~~~~tó: ob~~~~~ł ~~:~::rb~~;~~=1 emunerac1a a prezy en a mJas a ;;r~~eln~~!~~;~ ~i?t:ria k~~u~~~~~~sk~r:farc~~j{ie:~ 
przedniego Sejmu i Senatu. lamentarnym. Społeczeństwo zachowui·e w aua• W•IOSEK 24 RADłl•CM. . I i cesarza Etiopii. . 

Koniec okresu bezpar)amentarnego po- . I d d (-) Przy zbiegu ulic Rzgowskiej i Lukasii1skie. 
. . smutne1· pamięci inf acj·ę ekretów sprze STOK l 1 N · D I . . k d go zainstalowana została i odduna do ui.ytku mie5z„ 

c1ą1Yb.n1e za sobą auton1atycz11e n1'e1'ak-o wy- . . BIAŁ\' , 17. . - a ostatnim a e1 \"n1os o a"'cy stw1·erdza1·~ z· · ' . . p p kilku lat, zakarbowało sobie stworzone . d . R d M" . k" . d t . ., n O.Z> .;: kańców tej dzielnio•y Lodzi pierwsza samoczynna atu 
gas01ęc1e prawa . rezydenta do wyda- . . . · t . 

1 
pos1e zemu a y 1e1s 1e1 po o czy an!U wszystkie te dodatne osiąg:nięcia miasto dnia publiczna gle.hinowa. przez rne zamieszanie prawne, więc ez z . , ~ 

wania dekretr)·.v z mocą ustawy. ulaa patrzyło na to jak mijał stan bezpar- komunikatu prezydenta miasta o wykona- zawdzięcza przede wszystkim prezyde,nto (-) Rzadka uroczystość diamentowych godów 
Rząd premiera Sławoja - Składkowskie la~entarny a rząd 'nie zasy~ywał kraju de niu uchwał rady, radny mecenas Olszyń- wi Nowakowskiemu, który pracował dla weselnych (60 lat ~ożycia) obchodzą łodzianie -

go, należy to podkreślić, nie uciekał się kretan1.1 ' ski zgłosił wniosek podpisany przez 24 dobra miasta z narażeniem zdrowia oraz 81-lctni b. majster dywanów Antoni Hubner i jei;o 
· d b h · d d d k · ż<>na Helena z d omu Lerch. mg y z yt oc otme o prawa dekretowa- · radnych w sprawie przyznania prezy en- wy at u1ąc nawet osobiste fundusze przy 

nia. Premier zawsze zdecydowanie podkre- Zajęcie Zaolzia i związane z tą zdoby- towi miasta remu.neracji w wysokośc1 najrozmaitszych interwencjach o uzyska-
ślal wolę swoją do współpracy z parlamen czą Polski pilne zagadnienia zmusiły rząd 3-miesięcznych poborów. nie pożyczek lub ulg. 
tern i .przekonaniu temu dawał pełny wyraz premiera Składkowskiego do wkroczenia Wniosek m. inn. umotywowany był na Wobec tego jednak, że ostatnio w 
w praktycznym działaniu. na drogę dekretowania w ramach „konie- stępująco: związku z rosnącymi świadczeniami pobo 

Co więcej. Twierdził premier Składkow czności państwowej". Wydane w ostatnim W ostatnich latach stwierdzamy wybit ry prezydenta faktycznie obniżyły się 
Rol~u~aw~ ~ie t i tramw~i~wei 
i komunikacJa autobusowa w todzl 

ski, że parlament powołany jest do uchwa- czasie przez obecny gabinet dekrety, w ty:-n ną poprawę sytuaci·i finansowej miasta. wniosko·dawcy wzywają Radę Miei·ską do 
l · t · · b' k t tak· d k t ł · d z Dyrektor Ring udzielił pra!ie wywiadu o za• arna us aw 1 ze maszyna 1uro ra yczr.a ·ze e re og oszony wczoraj, o nos ą Likwidacja długów pozostawionych przez uchwalenia Prezydentowi Miasta re?1ume- mierzcny,m rozsierzeniu sieci tramwajowej w Lodzi. 
nie może wyręczać Sejmu i Senatu w ich się w głównej mierze do ziem odzyskanych. poprzednie Zarządy Miejskie odbywała racji w wysokości 3-miesięcznych pobo- Dyrekcja zam6wiła 34 nowe wozy, które ?.ostan11 U• 

----oOQ.- się w .niezwykle ciężkich warunkach, bo w rów. ruchomionc z początkiem przyszłego roku. w przy. 

W wyborach do Rady Miejskiej 
okresie ogólnej depresji gospodarczej o- a.da 1.e1s a tak. Ja zresz'.ą nal~zało tunelem, łączęcrm ulil'e Trumwajową i WyeokQ. zo. R M. · k · k . \ got<>waniu jest nowe pol„:zcn1e tram1\"ajowe pod 

raz wzrastającego bezrobocia. Mimo to przew1dywac, uchwallła w całe1 rozc1ągło stanie wybudowana 11-0wa pod~tacja elektryczna w 
osiągnięto finansową równowagę, łożąc ści wniosek przedłożony przez większość okolicach Placu Reymonta. Stopniowo zostaną prze 
równocześnie większe sumy na inwestyci·e Rady ' Jłużone istnieiące względnie przeprowadzone nowe 

• poł<Jczenia tramwajowe, mianowicie: do k.0(1ca Na. 

,ostatecznie weźmie udział 15 ugrupowań. miejskie. rutowicza, na Wodnej, Dęl>rowskiej, J_,egiewniddej 
do Kolonii, Alei Unii, Srebrzyl1skiej, Karolewskiej 

ŁóDź, 17. 11. _Jak już donosiliśmy, I ponieważ wszelki.e inne forma_lności zostały 
główna komisja wyborcza do rady mief- przez pełnon:?cn1.ków dopełrnone, .tym. s~­
skiej przeprowadza obecnie badania wszy- mym JUŻ dz1s wiadomo ostatecznie, 1ak1e 
stki\:h zgłoszonych list kandydatów na rad grupy . staną do wyborów w poszczegó)­
nych. Ogółem, i·ak wiadomo, zgłoszono nych okręgach. 

,,Tydzień propagandowy mleka'' 
Zebrania informa.:gtne dla publi«:znol.:i 

itd„ itd. Poza tym -plnn 13r.zcwiduje rzecz zupełnie 
1-.ową, mianowicie wprowadzenie również miejskiej 
komunikacji autobusowej. Oczywiście, na razin tyl­
ko t rrm, gdzie na to pOllW.alu stan bruków łódzkich, 

We wszystkich projektach komunikacyjnych dy· 
rekcja tramwajów pragnie uwzględnić przede wszy· 
stkim potrzeby ludności robotn~:zej na peryferiach 
miasta. ŁóDź, 17.11. - W niedzielę 20 bm., grodzki dr Mostowski i starosta powiato · 

'105 list dla wszystkic'i1 trzynastu O'kręgów, PPS i klasowe związki zawodowe w rozpocznie się na terenie Łodzi i woje- wy mgr Denys. 
w~ec tego jedna~ że pięć list kwalWkaje 13 okręgac~ Shonnictwo Pracy w 13 o- wództwa ,,Tydzień Propagandy Mlek~' ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
się do całkowitego unieważnienia, badania kręgach. Obóz Narodowy w 13 okręgach, organizowany przez Łódzką Izbę Rolniczą 
dotyczyć będą 100 list, które ostatecznie Unia pracowników umysłowych - w 7 przy współudziale zarejestrowanych zakła 
staną do rozgrywki wyborczej. okręgach. PPS-frakcja rewolucyjna - w 5 dów mleczarskich. Celem Tygodnja jest 

J k . d . . . . okręgach. Narodowo - radykalny front „Fa 0 d · k · oż c· mlek ; 
a JUŻ na mieniliśmy, un1eważmone Janga" _ w 5 okregach, Zjednoczony pr paga~ a zw1ę . szenia sp y 1a _a .• 

będą 4 listy Obozu Zjednoczenia Zawodo- ś . t 5 • k h Ch • . 
1 

zwrócenie uwagi konsumentom na p1c1e 
1 I. Ob M p 1 k' w1a pracy - w o ręgac . rz;esc:- d • ł t ś . 1 k t• wego oraz ista ozu łodych o a ow . • k' k .t t b 5 k h z rowego 1 pe nowar o c1owego m e a J· 

Sytuacja 400.siu robotników 
ponieważ nie zawierają one wymaganej OJabnós I z?mdl e w~ orcNzy -d w o ręgac 4. mleka o wiadomym pochodzeniu, produko za czyn a 
.1 , . d . . . . . d z ie noczema aro owego - w _ . t kł d 1 1 osc1 po p1sow oraz me posiadają ośw1a k 1 8 d . p 1 . S . 7 wanego przez zareies rowane za a y m e 

k o ręgac 1. un 1 oa ei YJOn - w .:>- cz k'e 
czeń andydatów, iż zgadzają się na kan„ kręgach. żyd_Q_wskL blok religijny _ w 1 ars 1 · 
9,y,dowanie. Braki te nie zostały uzupełnio · w h T d · d~ · 

okręgach. Blok syjoriisty_czny - w 5 o- ramac ygo n1a· o "'t"'t ~ 

Łódź, 17 listopada. - Wczoraj poda- wanie. Wysokość jego zostanie określona 
waliś1!1Y. o c~ężk!ej syt~acji 400 ro'.J'?tn~ków w najbliższych dniach. 
• arkus Kon, azferzaw1ącej pomieszcze-

ne w termini~ • . Co się tyczy pozosłałyoh kręgach. żydowski blok demokratyczno - brania informacyj he dla publiczności oraz 
100 list, mogą zdar'Z'.yć · się wypadki . skre- gospodarczy (folkiści) - w 1okręgu, ży- Zjazd Producentów Mleka, którego termin 
ślenia tych czy innych kandydatów, nie po t d · · 27 b dowski blok społeczno - bo-ospo'darczy - wyznaczony zos ał na z1e·n m. 
siadających odpowiednich kwalifika-cyj . 
Skreślenie jednaik jednego czy nawet kilku w 2 okręgach, Niemcy - w 13 okręgach. Jak się dowiadujemy protektorat nad 
kandydatów nie powoduj·e, w myśl nowej· D d tk 1. t k d d tó . 'ć imprezą przyjął Wojewoda Józewski, w 0 a owe is Y an Y a w wmes skład komitetu honorowego ,,Ty2:odnia" 
ordynac1'i wyborczej· unieważnienia listy, a musiało do ałó\"nei· kom1·si·1· wyborcze· 23 u 

t:i " l weszli prez. Godlewski, prezes Izby Rol-
pełnomocników. Dotyczyło to tych list, niczej w Łodzi pos. Piotrowski, starosta 
które nie miały pełnej, wymaganej przez 

• ustawę ilości nazwisk oraz tych, na któ­Z yd z Wilna 
1 

rych część kandydatów została skreślona. 

zginął w Hiszpanii 

nia fabryczne zakładów przemysłu włókien 
niczego Kindlera w Pabianicach. Wobec 
wypowiedzenia umowy o dzierżawę loka­
lu fabrycznego przed terminem jej wyga­
śnięcia, wieść o zamierzonej likwidacji fa­
bryki Kona w Pabianicach i prz~wiezieni_u 
maszyn do Łodzi, zaskoczyła ogol robot01-
czy. 

Sytuacja 400 robotników zaczyna się 
jednak wyjaśniać. 

ZLIKWIDOWANY STRAJK. 

Strajk w fabryce Zylberszyca uległ li­
kwidacji. Obecnie trwają na terenie lnspek 
toratu Pracy pertraktacje w sprawie przy­
jęcia do pracy robotników. Dotychczas 
przemysłowiec wyraził zgodę na zatrudnie­
nie 9 robotników spośród strajkujących 
na wykończalni. Jutro odbędzie się w tym 
względzie dalszy ciąg rozmów na terenie 
14 obwodu Inspektoratu Pracy. 

Jak s i ę dowiadujemy, zapisani na listę 
robotnicy rozpoczną pracę już w poniedzia 
łek 21 bm. 

WILNO, 17.11. - Do Wilna nadeszła 
wiadomość, że na froncie hiszpańskim w 

, operacjach wojennych pod· Madrytem zgi­
nął żyd wiln.ianin, inż. Salomon Basok, któ 
rego krewni zamieszkują dotychczas w 
Wilnie. 

Krwa\\fa strzelanina w lesie. 

Jak wynika z informacyj, uzyskanych 
przez Inspektorat Pracy w Łodzi, firma 
zgodziła się ną zatrudnienie wszystkich 
tych robotników, którym dojazd nie będzie 
uciążliwy, w swoich fabrykach w Łodzi . ZATARG} M~]STRAMI. 
Jak wiadomo, Kon posiada w Lodzi szereg . '!" fabryce ~rnnsterna przy _ul. G?ań-

Inż. Basok walczył po stronie wojsk 
rządowych, będąc przy·dzielonym do służ­
by w tankach. 

Trzech kłusown~ków skazano na 36 lat wie.zienia „ 

fabryk, ostat,n io przystąpił do budowy je- sk1e1 155. wynikł ~atarg z n;a1stram1 ~a: 
szcze jednego lokalu fabrycznego. Ci ro- bryc:znym1 na !le ~r~wypłacenta z~ległosct 
bo~nicy natomiast, dla których przyjazd z~ prr!c!, nalezn~sc1 urlop_owych itd. P0t­
do Łodzi przedstawiać będzie pewne trud- w1adom1ony. ~wiąz~~ Mai~~rów Fabr_YCZ­
ności _ otrzymają jednorazowe odszkodo nych zwrócił się do inspekcji pracy o 1nter 

RADOMSKO, 17. 11. - Od Głuższego czasu w 
lasach Radoszewnica, należących do majątku hr. 
Ostrowskiego, grarnwaly zorganiuowane swjki kłu­
sowników, czyniąc poważne szkody w zwierzostanie. 
W dniu 10 lutego leśni~two w Radoszewnicy 01rzy· 
mal-O poufnie wiadomość, że jedna z tych szajek za­
mierza urządzić w nocy z 10 na 11 lutego polowanie 
w lasach w okolicy wsi Borowiec. Na skutek tej win 

domośei zarządzono obławę z ud:oiałem policji z 
dwó.ch pobliskich postenmków i całego personelu 
leśnego w liczbie 26 ~ób. Urząd'zono zasadzkę na 
wrac11jQCY•: h z polowania klusowników pod w&iQ Bo. 
rowiec. Kiedy szajka, złożona z kilkunastu uzbro. • 

wencJę. Termin konferencji nie został do­
tąd ustalony. 

jonych w dubeltówki kłmown!ltów pod w-odzą zna. ZYCIE ZGIERZA 
nego w tej okolicy i kilkakrotnie knrn.nee;o kłu90w• POSIEDZENIE KOMISJI FACHOWEJ. 
111ika, Piotra Mysłka, znalada się w pobliżu zasadzki, ZBlóRKA NA FUNDUSZ OBRONY NARO- Jutro odbPdzie się posiedzenie ko--
została wezwana do :r;atrzymonia si ę. Wówczas klusow l 

nicy zasypali u.:izestników oh!awy st~zołami. w wy. DOWEJ W POW. tóDZK.lM. misji fachowej powołanej do ustalenia 
• ZYCIE PABIANIC. 

niku tego jeden z gajowych, Stefan Cwikła, padł Społeczeństwo pc1wiatu łódzkiego już nie norm obsługi maszyn i wrzecion dla fa-
ciężko ranny w brzuch., drugi zaś z-0stał postrzelony jednokr~tnie s.kla_dało dO\':"o•ąy swego duże- bryk przemysłu włókienniczego, opartych 
w obydwie nogi, zaś j<'<lnemu 2l posterunkowych - go. patnoty_zmu t zroz.um1enta d_la potrz_eb W produkcj'i O wełnę czesankOW;J,. W ob-

Przedłużenie robót p1b~icznrch. Sewerynowi święcikowi śrut przebił plas:1.1~z i spo. !-" t d a t ho n eh ofiar -
dnie, raniąc go lekko w nogę. p0 krótkim pościgu ans wa. 111.e szc~ę ząc n we .1 y radach wezmą udział przedstawiciele 
d ł kł na obronnosć Panstwa. · kó ·· · · • 

z o ano usowników ujęć, po czym skuty,th 1irze. Toteż F.ON. stale zasilany .iest przez lud I zw1ąz w · zawodowyc'1 1 zrzeszen prze.-
Radogć "7'gród bezrobotnych. wieziono do więzienia w Piotrkowie. Ciężko ran. ność powiatu łódzkiego· ofiarami w gotówce mysłowych. 

nych gajowych przewieziono niezwfocz.nie do Bz;pi- IUb W postaci Sprzętu WO.iSkOwegO. 
Na skutek starań Zarządu Miejskiego AWANTURA NOCNA. tda w Często;howie, gdzie w tym samym dniu cięt· Udział w akcji te.i bicmi wszysnkie war-

prowadzone przez miasto rcboty publiczne Zamieszkały w .Pabianicach przy ul. Ma- ko ranny ~wikł11 z,marł. . • stwy społeczeństwa zarówno przemysłowcy 
na wszystkich o<lcinkach J)rzeclłużone zosta riańskiej 2. Tomak Henryk Bolesław, będąc Wc.~oraJ .pned_ ~ę<lem Okręg<>wym w Piotrkowie rolnicy, .kµpcy, wła~ci~iele. nieruchomości, 1 H'OLfllll ~JZdłAAfZ 
ły, db 10 grudnia rb. Jak wiadiomo, roboty w stanie nietrzeźwym awanturował się o ~~n ~:SJI WYJD.zdowe~ w Racl_om&ku spraw<:y ~trzela~ pracownicy umysłowi, 1ak I robotmcy oraz r. „ 9 u "ii u 
ie z pc,wodu wyczerpywania się funduszów goda:. 1.30 w nocY' na ulicy .Mcniusz.ki, czym ·' · lgn~cy Struski z Zales~a,_ Józti~ Dęk .z Zi~loneJ dziatwa szkolna Stan '""090.,." w Lod„ 

zakłócił spokóJ. publiiczny. ·Spisano mu za to I D. ąb:owy 1 Siefan R_ak .rówmez. z ~iel<>.neJ ?ąbrowy W ro1·•u bieżą~ym wpłacono na FON, z po .- •" "":. prieznaczonych na ten cel ulegały sto'PTliO- r.tok 'ł powiatu radoms2l: zansk1ego zasiedli nn ławie oekar. !" . tó 
3 000 

ł N dt ŁóDż i 7 Il D " 9 ;wej likwidacji i miały być zako1iczone defi- prv o żonych. Sąd po zbadaniu kilkudziesięciu świadków wiatu łodzk1ego w go wce O. z . a O • · · - zis ° C· rano temperatura 
nitywnie z dniem 1 grudnia. Toteż przedłu- ZAKON' CZEN'E SEZni..',Ul KOLARSKIEGO. ,kazał każdego z nich na 12 lat więzienia. ufundowano i wręczono armii sprzęt wojsko w śródmieściu wynosiła 6 etopni powyżej zera. -
żenie robót dla wszystkich bezrobotnych wy • v1„ wy w następujących miejscowościach: W l'iągu nocy ubiegłej n11jnihza ciepłota wynosiła 
:wołały wśród nich zroztimia!ą radość. Sekcja Kolarska Pabianickiego Towarzy I l . w Ru·d,zie Pabianickiej _ c. karabin plus 4 stopnie. Ciśnienie barometryczne spadło w 

Da to bowiem możność najbiedniejszym stwa Cyklistów na zakończenie sezonu spor I maszJ7nowy _ jako dar ludności, karabiny dalszym ciu;u do 758 milimetrów. Pogoda utrzrma 

miasta dalszego zarobkowania w ogóle, a towego w roku bieżącym <?rganizuje wieczo-' ~ !~l[l~~·11·wy n~~~ e ~ f ~l[l~f~ ręczne i maski - 1"ako dar młodz . szkolnej. r się nadal pochmurna ze skłonnośdę. do op:· l:w. rek taneczny w sobcite. dma 19 bm. w loka- Sł,· hp w;otrv „ k :~„"r'-:,-,. pr, 1„„"~- „~, 
poza tym zwiększy liczbę tych, którzy po lu własnym przy ul. Ba~ate!a 8. Początek I 1 2. w Andrzejowie - ludność ofiarowała 

;:a~~big~~~ic4rz;~i~~~~~~1ze~~~a~;bJ~0~~ ~~~ K~~~~~k·~U u 0prfs~~z.w~~VstY;/:c~~:~zło~~l~cij~ I Knm~ka Pogotowia A atu11kowege ~aG~~~a%ncz~:sfy~~;~: a dziatwa szkolna k2l 1'•--••JJMRllll•ll!ll•------1.!Ul!.S-••• 
pomoge państwową. Obecnie wszyscy, któ- • 
rzy ju_ż wyrnbili swó j c~kres czasu zostają ct~o~ków, sympaty~<Ó'.'f .oraz ~~pro~z.Qnych: LóDż, 17. 11. - Dziś rano na ul. Suwalskiej, 3. w Radogoszczu - iako dar mieszkań-
zwalntani z pracy na zapomogę państwową. gos~i o łaska.we wzi~c!e. Jak 11 !i.11Iczme1sz~go '. c liok domu nr 10, jeden z przeclmdniów popchnął ców - c .. karabin maszynowy. 

z dniem 10 grndnia wszyscy zatrudnieni udziału w. t_eJ .01st'}_tn1e1 imprezie sportowo- i mijającego go Kat-imierza Lisieckiego, 58.lctniego 4. w Kochanówce - sprzęt sanitarny. 
b t h bl. t I . . towarzyskie.i Se.<CJI. . fcl.~zcra, zamieszkałego nrzy ul. Napiórkcnvskiego 47. p A " lf H I R lla ro o ac pu 1cznych zos ana zwo 01e111 * * * 1 " an ,.c' ~>Ta' z udy Pabianickiej 

j tym, którym nie przysługiwać będzie iesz- ' Lisiecki upadł i uległ skMiJ;>likowanemu złamaniu ufundo\".ał ~am .ie~en samolot sanitarny. 
c~e zaipomoga pai'lstw0iwa przejdą na zapo- W dniu dzisie.iszym o godz. 8-ej w IO- pmwego podudzia. Pforwszcf pomocy udzielił po· w niedzielę, cima 20 listopada rb. w Wis 
mogę doraźną i będą objęci akcia dożywia- .kalu firzy ul. Bagatela 8 odb~dzie się pierw ;zkodownnennt lekarz pogotowia miejskiego i pru. kitnie odbedzie się uroczyc;toś .. r c . 
nia. prowadzoną przez Miejski Obywatelski sze p enarne posiedzenie Komitetu Organiza wiózł Li,ieckicgo clo szpitala św. Józefo. mii c karabi.nu maszyno'Weg~ w{~ zeg~a ,ar I 
Komitet Pomocy ZimciWe.i Bezrobotnym mia cyjnego tradycyjnego balu sylwestrc•wcgo - W domu nr. 3 przy ul. Narutowicza ręcznych i ma~ek • rnra mow 

P. T. C., jaki odbę-dzie się w dniu 31 gru- dziś rano zapaliła się w jednym z 101kali' na · - · 
~~w~~~-a:nic, który już rozpoczął swe urzę- dnia rb. w salonach p. Budzińskiego przy parterze pod!nga. Na miejsce wezwano plu- · Zw. P.rzemysłu ·WłókienniczcP-o w Zgle-

• ,uJ. Zamkowej l. l!Prasza ~ię wszys_tkich za ton. Str!iżY P?ż.arnci, który pracował zale-j rzu funduje 2 c. ka ~_ab i ny maszynowe, ktore' 
A Zł ż 

0 0 
OWA proszonych tzłonkow Komitetu o liczny u- dwie ktlkanascie 1111nut. Przyczyna wypad- I' wręczrne będą armu w grud·niu rb. 

KR D E GR D · I dział w posiedzeniu. i ku wadliwe odizolowanie pieca od podłogi. pal~za akcja zbiórkowa na FON t . 
Koóc

1
z Marii, zan:iiesz.k2akikwd~abianica1cth p 1 CliiliŁf'WWWu w:tYe , .... ,' ~ 1',;,a1 erd~ić 1nable_ży, że ofiarność spo{:c~;ń~ 

~z_y u . Lunąnow~k1ego g s r_a z1ono z a a .A~IANICI<I PORADNIK KIN-OWY. . ' . ~e !'a ~Ie a potęguje się. t-w. qgmdz1e, mieszczącym s1e pr.zy ul. że-, . Osw1atowe przy _ul. Gdr.i1sk!_ej - „~.ery - Si\DZl'.\/SKI JAN, zam. ul. świętojańska 12 N1e":~a1 kazdy O~ywa~el powiatu łódzkie 
i a':le1 16 różne dro~ne produ~ty, 1ak ceb.ulę 

1
, SJO t~a rka". Wo1'11e 1 ~lgo_we bilety weisc1a Ruda Pabianicka zgU:bił kwit · kaucyjny!' go zas1_l•. FO~ .. g~;rz. tego wymaga siła 0 _ 

1 
11ne. or<.!z nar.zęąz1a ogrodmcze, wszystt!w wazne są w soboty i 01edz1ele tylko na pierw 154583 z ctn. 17. 1. 38 r. na zł. 10.- Elek- broną_osc, .W1elkc15c 1 Potęga Państwa. ' 

qcz"eJ wartości kilkunastu złotych. szy seans. .. - t!qwni Łód~kiej,, _ _ -, . 

LW.Q. YLKO----..~ 

2.!iO Itr. 
IDiCSi((Zlłie 

kosztuje abonament ,,ECHA·· 
~z odeosz~nlCJD do doma 

F
enumerat~ camawiad możnb 

k a ł. d e g o eł n i ~ miesiąca. 
Zwirkl 2 (Karola) - teł. I 32--1,8

1 
: Piotrkow11ke ll - tel. 102 · .. :9. 
!Pay odbione w adnJclatraejt Ż"1rki 2 (Karol-» 
hb PiotrlcewElca 11 prenumerata wynosi 2 10 qe. 
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Oaza poi'udnia na tle ośn,eżonyc:h Alp. Nieucz,iw1 pracownik adw1.1a1a 
k Krwią najbliższych chciał oczyśc .ć swe nazwis1Io. Zaczarowany P a r Pracujący od 19 ;lt r. mecenasa Lcpóyc Kobiecie przedstawił się stra~zny wi~ 

w Paryżu, 60-letni , er ,;y Perri11, główny do~. Na łó~ku leżała ż~n~ kancelisty, oc~e 
kancelista, cieszył ::ię dosko11ałć} l'P uq. kagca krwią, a obok mei na podłodze c~r 

• Półtora ror.rn tc111~1 powierzv!IO ·,11u Lar1:~- ka i mąż trzymający w ręku narzędzie •aftÓIOI„ dzanie domu w Paryżu. Co miesi.ąc do rąk zbrodni. . . . na wgspac:h jfziora l" I iii iii ' ..,._ jego wpływało około 10.000 franków za Wystraszona sąsiad_ ka. pospieszył~ na 
komorne. Powodem całeD'O dramatu było pomoc. Rannych przew1ez10no do szpitala, 

ne te ściany stają nagle w różu i szkar- sprzeniewierzenie przez kancelistę 13.UOO gdzie stan ich lekarze osądzili jak.o groź: 
łacie. franków. Dowiedziawszy się, że oszustwo ny, a zwłaszcza sprawcy całego meszczęs 

lado 
Locarno, w listopadzie. \re rozłożyste cedry. W śród potężnych. rna-

Kto bawi bodaj krótko w LO'karno, daje, gnolij, m.irtów, pal.m, aloesów, :u'kal_1ptu­
się skusić czarowi pobliskich wysp Boro- l sów zdązamy dalej w to morze zieleni, zło 
mejst!dch na Lago Maggiore. Cał~dzienna I żo!1e z najrzadszych okazów d~z~w ~ krze­
to wyprawa powoli idącym statkiem, ale/wow. Tu dęby kork~we rozp.o~c1era1ą s:-ve 
bogactwo widoków i wrażeń pozostaje z konary, tam kępy. n1esa~1ow1c1e wysokich 
niej na całe życie. bambusów strzelaią w mebo z soczystych 

Otoczenie pałacu jest bardziej pielęgno wyszło na jaw, Perrin postanowił odebrać cia, któremu zagraża w najlepszym wy­
wane, rośliny strzyżo·ne, cięte, wijące się. ż_ycie s~ej ;odzinie i sobie, by w ten s.po- P.•a•d•k•u-ś.Ieap•o•ta.·----------• 
Przepiękne kępy palm, szałwij, kwitnących sob uniknąc wsty~~· . . 
jeszcze krwisto, bladoliliowych pnączy, I Wczesnym ranlK~em, gdy zo.?a ]~go Je­
agaw, róż i setek innych egzotycznych dz;.-\ s~c~e. ~pała, kancel!sta _wstał 1 wz1~wszy 

Cziery wyspy Boromejskie: I sola Bella trawnikó~, drzewa mangro:v~ i cytrynowe 
Isola Madre, Isola San Giovanni i Isola zachwycaią oczy. W gęstwinie przechadza 
dei Pascatori są od XllI wieku własnością! ją si~ swobodnie piękne bażant!', które 
familii Boromeuszów. Dwie pierwsze zo- zwabione głosem naszego ogrodnika przy­
stały sztucznie podniesione tarasami. Do biegają lku nam i dziobią rzucane przez nie 
roku 1650 nacrle skały, zawdzięczają swój go ziarno. 

wów. c1ęz·k1 zelazny drąg, rzucił go na małzonkę 
. . . . . następnie zranił ;ą wystrzałem z rewolwe-

niezwykły rozkwit hrabiemu Vitalino Bor~ Przed pałacem, który jest. br~ydkim bez 
romeo, lktóry olbrzymim nakladem pracy 1 stylowym prosto•kątern, tonie Jednak we 
kos.ztów stworzył w latach rnso - 1671 wspainiałym otoczeni~ roślinnfm, wychar­
kunsztowne bud-0wle. oraz parki zachwy- dz1 na nasze spotkanie wspaniały paw. Na 
cające niebywałym 'przepychem najrzadt- gazonie przed pałac~m cyprys .ka_szmirs~i, 

szej roślinności. . olbrzym. o koron1~owych gał.ęzi~c11, maie-

Uprzeimy og~od111k scma. dl~ gości co- ! ru. Na krzyk nieszczęśliwej kobiety do sy­
ra~ to nowe kwiaty. P?~azuie. ieszcze ka- 1 pialni wbie~la jej córka, która również o­
pl1cę ~1krytą ~ zieleni 1 wylicza na~wy ! trzymała od ojca strzał w głowę. Dziewczy 
drzew 1 krze'\~Ow. Ale .nasz w~ro~ ucieka ! na •miała jeszcze tyle sił, że wybiegła z po 
st~d w dal, wid.o~ bo~1ei:n na 1ez1oro, PO:- . koju i otworzywszy okno, zaczęła wołać 
bliską Stres!, b1~,e gory 1 skąp.ane w sł?n i do przechodzącej kobiety: „Ojciec zwario 
cu ogrody iest Jedyny w swoim rodzaiu. ·wał. Niech pani przyjdzie zobaczyć co on 
Siedem tarasów spada ku wodzie, a kręte 1· zrobił..." 
ścieżeczki wiodą do miniaturowego mola. . 

~ięt~i:z~~gn;:~az~c;t~:~~nr I'c~~~zi~; 1Koty poz· arły zwłoki· swe1· pana„ W pochmurny ranek listopadowy w~ru stat~czme spływaiącr.c~ ku ziemi. Ca!e mu 
szamy statkiem z portu w LO'karno . .t'onie- ry z1el!Qne z ma.gnoh1 1 rododendronow o­
waż Lago Maggiore w przeważnej częś~i t~~zają z~ja.zd. !"\ożna sobi~ to wyo!młt­
należy do Włoch, komunikacja odbywa się zic w kw1ec1u w10sennym, kiedy to, z1elo-

do motorówki, unosząc z początkiem Il- · 
stopada naręcza kwiatów i pnączy. 

s. M. Niesamowite odkrycie w mieszkaniu staruszki 
statikami włoskimi. 0001---

0krążywszy olbrzymi półwysep, nanie 
siany przez dzikie wody rzeki Maggii, 'mi-
jamy Asconę, wieś rybacką malarzy i ar~ 
tystów, Brissage z dwiema olbrzymimi fa­
brykami cygar, Cannobio, Luino z pomni­
kiem Garibaldiego przy molo, Intrę, nisko 
(193 m) aloe urocz.o położoną miejscowość 
z 3 tysiącami mieszkańców. 

Wojna na Dal~kim Wst:bodzif. 

żałosne miauczenie ki~ku kotów nie da­
wa·ly od kilku dni spokoju mieszkańcom 
jednej z kamienic przy avenue de Califor­
nie w Nicei. Miauczenia te dochodz·iły z 
miestka•nia 70-letniej rentierki pani Cham 

, panay, !której nie widziano już od szeregu 
dni. Ostatnio oświadczyła ona swojej kon­
sierżce, że wyjeżdża do Paryża, ażeby od 
wiedzić grób swego męża. 

zamiar wyjechać. W \\' aliz!e znaleziono 
prócz damskiej bielizny, również męską 
W szafie znaleziono w;ększą sumę pienię­
dzy ukrytą pod bie!i;,ną. 

Poł.icja podejrzewa pewne~o Araba, któ 
rego widziano kilkcLkrotnie, krążącego koło 
domu. Podejrzenie to potwienl:>·a fakt, że 
głowa ofiary była przykryta dywanikiem. 
Jak wiadomo, zwyc; ~aj ~ral'l.>ki chce, że 
głowę zmarłych ,Jrzykrywa się płótnem. 
Podejrzany jest również syn rentierki, kt:.'J­
rego obecnie pc„t::.t•:Ltj~ pofaja. 

Celni·cy włoscy i szwajcarscy, karabi­
nierzy, panowie od paszportów kręcą się 
po statku, stemplują, wypytują międzyna­
rodowyc'h gości. W stosach paszportów 
widzi się nie tylko włoskie i szwajcarskie, 
ale także holenderskie, angielskie, francu­
s1kie. Wobec chłodnego ranka, niewiele 
osób zachwyca się widokami na pokładzie, 
większość grzeje się na dole koło maszyn 
lub w restauracji. 

W Pallanzy wysiadamy. Ponieważ arna 
torów na zwiedzanie Wysp Boromejskich 
jest dużo, wię::: rozdzielają nas między kil· 
ka motorówek, które w szybkim tempie 
przewożą nas na pierwszą z brzegu wys­
pę: Isola Madre. Przez śliczną żela·zną bra I 
mę wpuszczają nas do parku, g<lzie trzeba 

1 
złożyć opłatę 5 lirów od głowy. Podzieleni 
na dwie grupy ruszamy za przewodnikami 
w głąb zaczarowanego ogrodu. i 

i Sąsiedzi zawiadomili policję, którn wy 
ważyła zamknięte na klucz drzwi mieszka­
nia. - Gdy policjanci weszli do wnętrza, 
powitały ich trzy obłąkane koty. W sypiał 

. ni znaleźli martwą panią Champa :ay, le­
żącą na podłodze, u stóp łóżka. Ciało jej 
było już w stanie ro:z;kładu, do połowy zje 
dzone przez koty. W mieszkaniu panował 
nieopisany nieład. Oględziny zwło1k stwier 
dziły, że rentierka padła ofiarą mordu. W 
jei ustach tkwił knebel, dokcla szyi miała 
sznur z firanek, piersi przeszyte były kulą. 

Zamordowana leżała już kilkanaście dni 
w zamkniętym mieszkaniu. Przygotowana 

· do podróży walizirn cic:wnuziła, że miała 

Podróż Polaka w beczce 
z rtowego Jorku do Londynu 

Ernest Biegajski, z Batha, N. Y., który 
dwa lata temu odbył podróż w beczce w 
Buffalo do Cleveland, poszukuje obecnie 
ludzi, którzyby· sfina1tsowali podróż jego 
w tego samego typu beczce z New Yorku 
do Londynu. Beczka ta ma mieć 6 stóp śre 
dnicy, a długość jej ma wynosić 10 stóp, 
zaś ma.szt ma być wyposażony w teleskop 
i żagiel o rozpiętości 320 stóp kwadrat-0-
wych i 18 stopowym trójkącie. 

Promenadę nad wodą otaczają dwa rzę 1 

dy olbrzymich bambusów i tuj, w głębi sta I Japońska piechota zajmuje nowe pozycje na północ od Kantonu. 

Trasa, którą sobie Bieg.ijski obrał, ma 
biec z golfsztromem, która według jeao 
obliczenia ma trwać od 40 do 60 dni. ~ 

An11 lorewikewa 

Pożadan\e 
(1Jrotzg1ko) 

Powieść 12 

Na Bawatach .. 

Radośt życia bije z postaci ł 
oblicza tej hawajanki, jadącej 

na de~e. 

Spojrzała zdumiona, gdyż zawsze namawiał ją na spa­
cery i wycieczki. - Siedzisz jak zaklęta księżniczka -
mawiał. Lecz on już nie zważał na nią. Naciągał krótką 

lisiurkę, krytą zielonawym suknem, nałożył czapkę z klap­
kami na uszy. Za oknami zabrzęczały dzwonki. Tedy 
urażona wyszła z pokoju. 

Przemko wybiegł na ganek. Maleńkie żółte saneczld 
pokryte były kilimem w czarne i granatowe pasy i wy­
słane grochowinami. U siadłszy, nie wiedział gdzie po­
dziać swe długie nogi. Okrył się grubą, czarną baranicą, 
poprawił kilkakrotnie. 

- Jazda! 
Ruszyli ostro. Zaraz za bramą uderzył ich wiatr ty­

siącem bolesnych iskier. Droga była kopna, spadły bo­
wiem nagie wielkie śniegi. Jechali koń przed koń. Osiem­
nastoletni Mićko w siwej, samodziałowej burce powoził 
stojąc. 

Przemysław wyciągnął papierosa. Lecz wi.atr gas] 
zapałki. Jego nagie dłonie, odarte na chwilę z rękawic, 
zapłonęły w krzesanym z trudem ogniu, jak dwa purpu­
rowe kielichy. 

Wpadli między pagórki i rozdoly. Co chwila przedni 
koń wspinał się po śnieżystym wale i zni·kał, a za nim 
wdzierał się drugi. Wtedy Mićko przechylony, kładł się 

panu niemal na piersiach tak, że czuł zapach jego bara­
niej czapy. Z przecią.głym s\m:ypem, orząc śnieg, opada­
ły wreszcie w dół saneczki. 

Las zamajaczył z daleka jak popielata chmura. Do­
piero z bliska można było rozpoznać kłębowisko gałęzi, 
osypanych kiścią śniegową. Wiatr ustał nagle, otoczyła 
kh cisza. Ledwo widoczną steczką zanurzyli się w cza­
rodziejstwo zimowego boru. 

Ale Przemka nie patrzył l'la sosny, strojne w puchy 
z diamentów, ani na szkliste koronki leszczyny, ani na 

krwawniki jarzębów. Niecierpliwił się wołał: prędzej! 

prędzej! Ale konie szły ciężko po śnieżnej ponowie, za­
nurzając głęboko nogi. Wkrótce w melodyjny dźwięk 
dzwonka wdarł się daleki, tępy stuk. Ucichał to znów 
odzywał si·ę: uparty, rytmiczny. Jechali teraz zwairtym 
korytarzem świerków, zam\cniętym nad głowami. Zi­
mne ~łujące, ubielone łapy uderzały ich coraz po twarzy . 

Jedna, druga brylantewa polana„. kilkanaście dyli, 
ruchomych jak klawisze na zielonym ·lodzie potoku ... 
Stu.kainie rozlegało się coraz donośniej, słychać było już 

I 
głosy lud. z kie, pokrzyki. I nagle, tuż koło sanek wyrosła 

. jak spod ziemi szara postać. Był to nadleśny Korsuii. 
Z uśmie.chevi P._rzywitał P·rzemka i P._OJTiógt mu W,Y.Si~ść 

z sani. Zostawiwszy konie, poszli lasem na przeł.aj. 

Przemko patrzył z ukosa na towarzysza. Jasne, zakrę­
cone wąsiki dawały tej chytrej, .ruchomej twarzy wyraz 
prostoduszny i wesoły. Mówił ciągle z ożywieniem, jak­
by uważał sobie za obowiązek nie zamknąć ust ani na 
chwilę. Wł.aśnie opowiadał coś ze śmiechem gdy rozle­
gło się szuranie gaJ.ęzi, a potem huk i jęk przeciągły, któ­
ry szedł daleko w białe korytarze lasu. 

- Robota idzie - rzekł KQ.rsuń. 

Zeszli z białego pagórka w podłużną, leśną szczerbę, 
gdzie kilku ludzi kiręciło się koło spuszczonego drzewa. 

Przemko poznał z daleka S!.uckiego, w jego długim, 
czarnym palcie. Na ich widok przyleciał, tocząc s'.ę 

w śniegu jak kula. Jego czer>\vona twarz, miała odcień 

siny, na czarnej fokowej czapce i na brodzie wisiały ma­
leńkie sopel'l<i Jodu. Zdawał się być bardzo przejęty 

i trochę zaniepokojony. 
Przywitawszy go skinieniem gł-owy, podszedł Przem­

ka do drzewa. Wielka sosna, prosta i śmigła ja·k strza­
ła, · leżała w cichym majestacie śmierci. Drwale w rdza­
wych i szarych kożukach, opasanych rzemieniami rzucili 
się odrąbywać zielone włosy gałęzi. świeży, żółto-biały, 

osypany drzazgami pień, nie wiadomo czemu przywo­
dził na myśl krew. 

Nadleśny śmiał się i gwarzył wesoło. Przemka raziła 

niemile jego swoboda. Czuł dobrze, że on i Słucki zrzu­
cają z siebie wszelką odpowiedzialność, że jeżeli spra­
wa się wyda, to on i tylko on, będzie tu kozłem ofiarnym. 
Zostawiwszy Słuckiego poszedł wg~ąb lasu, Korsuń po­
stępował za nim. 

Za trybuną wprost ku szosie, zatrzymała się ich paia 
siwych koników ciągnących ollbrzymie drzewo. Za koń­
mi, idącym obok chłopem i przednią pairą płóz, sunął się 
cicho złotawo-fioletowy pfon. Sunął, sunął, zda się bez 
końca, aż minęły ich tylne płozy i siedzący na nich okn­
kiem chłopak. W tej samej chwili rozległ się gdzieś bli­
sko nowy, potężny łoskot, któremu jak echo odpowie­
dział inny daleki. A wokoJ.o, w różnych kierunkach b!!y 
uderzenia tępe, miarowe. Cały las brzmiał jękiem zgrczy 
i bólem konania. 

- Niech się pan dziedlic nie boi - rzekł Korsuń -
ja ich pilnuję. Siedzę tu aż do nocy, nigdzie nie odchodzę . 

Słucki się zwija,. pogania, pracują ostro. Zdążymy na 
czas dodał poufale. 

A Pirzemko w tej <:hwili był już pewny, że nadleśny 
I est w Z!JlOWie ze Słuck.im r te r.a,?,.ę.w ,.O~Zl!~ją gą ta.~Ł Jąk 

jak on oszukał Krzysztofa. Ale nie chciało mu się .iuż 
nawet myśleć o tym. 

• * * 
Doktór Łoboński siedział koło wielkiego, zielonegu 

fotela, na którym Krzysztof zdawał się drzemać. Na ko­
modzie, przyćmiona lampa paliła się brzydkim czerwo­
nym światłem. Doktór patrzył w liliowy, przecięty krzy­
żem kwadrat okna, za którym kładła się noc. 

Myślał, że przecież trzeba wstać, podejść do stolika 
i napisać receptę. Ale nie mógł się zdobyć na to. Ogai­
nęła go nagła słodycz bezruchu. W ostatnich czasach 

. przytrafiało się to coraz częściej. Apatia, bezwład, jakieś 
wschodnie unicestwienie. I w tym wszystkim żałosna, 
niewyrażalna błogość. 

Czuł, że za chwilę owa kombinacja łacińskich wyra­
zów uleci mu z pamięci na zawsze. Napisze inną, ale tej 
już nigdy. l mimo to nie ruszał się z miejsca. 

A zresztą? Fizyczna przyczyna choroby była nieule­
czalna. Ten chory był z pewnego punktu widzenia zdrów 
Prócz pewnego osłabienia mięśnia sercowego, spowodo­
wanego kontuzją. A i:nne przyczyny? Z jasnością n.ało­

gowca wyczuwał, że były tam, za drzwiami bawialni, 
skąd dobiegały głosy rozmowy i rwane .strzępy srebrne­
go śmiechu. I wiedział, że na żadną z nich nie jest m"-
cen dać lekarstwa. · 

- Ktoś jedzie - p~wiedział nagle Krzysztof. 
Łoboński nie słyszał nic. Ale po chwili zagrały dalr­

kie dzwonki i z warstw~ zimnego powietrza wsunął ~ ; 
Józik. 

- Pr.zyjechał pan Łaniewicki - oznajmił. 
- D{)brze, ale powiedz pani, że nie chcę widzieć n" 

kogo, rozumi,esz nikogo - powtórzył z naciskiem. 
Józik znikł. Doktór miał już na ustach rozsądne sło­

wa o potrzebie rozrywki, ale wzruszył wewnętrznie ra­
mionami. Lubił Krzysztofa za to, że nie brał na serio ani 
jego ani jego · medycyny. Gdy przyjeżdżał wzywany przez 
Zulę, siadał obok chore~o i obaj milczeli. Milczenie ie!-> 
było żywe, wibrujące i miało w sobie coś z wysok' 
gór. 

.I\ tymozasem w salonie zerwał się krótki tumult p· 
witania, a potem donośicy jasny głos mówił: 

- Nie ma Przemka? Zaraz nadjedzie? To dobr7 
kopę lat go nie widziałem. A Krzyś, jakże się mi~wa? -
Co, nie można iść do niego? - Dlaczego? - Nie che~ 
widzieć nikogo, nawet !linie starego przyjaciela„. 

, Łq.t:?ński ocknął się i z wysiłkiem podszedł do okna 
Jd. c. n.) 
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GOTOWKA • 
I 'WEKSEL . Strzały miały rozstrzygnąć dlueoirwal• zwade miedzo sąsiadami. Ili l[ ~Il ll[J 

ułe W11szawr w kilki wiersz1d1 

NieuczciwY praktykant Miejski Wydział Przemysłowy zareje­
rowllł w dniu 1 bm. 2109 dorożek samo­
odowych, tj. o 219 wi~cej niż w tymte 
tiu rvku ubiegłego. Dorożek konnych za­
jestrowano 992, tj. o 621 mniej niż w ro­
t ubiegłym. 

GRUDZIĄDZ, 17. 11. ~ Przed Sądem strzelił z broni palnej w stronę dochodzące 
Okręgowym odpowiadał rol,iik f',anciszek go Wisińskiego. Na szczęści.: strzał nie był 
Rutkowski z Dębowej L1ki n usiłowane celny. Oskarż()lty ponownie wymierzył w 

Myśl o wynalazkach, ułatwiają.-cych ży- Ile czasu traci mężczyzna rano i wiecz-orem zabójstwo 26-letniego rolml\a Stefana Wi- stronę matki Wisińskicgv, lecz broń się 
cie codzienne, nie przestaje mnie frapować. przy odsmurowywaniu i zasz·nu.rowywaniu sińskiego z Rywałdu Szlac.łJeckiego i jego zacięla. 
Gdybym był z zawodu wynalazcą, już da- pantofli czy bu.tów? Zamek ~ błyskawica matki MariL Gdy Stefan Wisiński dole.::iał do oskar­
Wno zrobiłbym pierwszy miliartl na wyna- do pantofli męskich _ oto nowy pieniadz Przewód sądowy ustalił: Od pcwneg:i żonego w zamiarze pobici::!, począł oskar­
lazk~ch, niezbędnych dla naszego życia co który Jeży na ulicy. • ' cza·su po~s.t~w~ł~ ~iędzy rod~iną oskarż.o żony uciekać . Sąd po przcsh1'::haniu świad­
dziennego. Na ·każdym kroku człowiek na- A gdzie .wynalazek, który ukróci wre- ~ego~ W1sinsk1m1 c1ą~łe ~łót~1e na tle wza ków doszedł do przekooani;i, że oskarżony 
P.otyka na zJa.wiska, które można znakami- szcie męskie cierpienia przy wbijaofliu spi•n JemneJ. obrazy. Pewnej n1edz1eJ.;, po nab?- przekroczył granicę obro:1y koniecznej, wo 
cie zamienić w złoto. Weźmy chociażby tył ki do ciasnej dzil.fiki sztywnego kołnlerzy- żeńs.tw1e, dos~ło zn()W~ do spo~~· Oskarzo bee czego zasądził go na po: roku bezwzglę 
ko taką poz.omie niewinną rzecz, jak ką-, ka? Diaczeg-0 wynaleziono radio, a nie wy ny Rutkowski w zamarze zabojstwa wy- dnego aresztu. 

* • * 
Na ostatnim posiedzeniu Tymczasowej 

ady Miejskiej załatwiono pozytywnie 
irawę emisji 5-procentowej Pożyciki o­
igacyjnej m. st. Warszawy na sumę 3 mi­
mów złotych. 

Pozostaje to w ścisłym· związku z za­
tpem przez Zarząd Miejski Lasu Kabac­
cgo. Obligacje tej pożyczki będą przyj­
owane jako kaucje i wadia przy wsze!­
ch umowach z Zarządem Miasta. 

piel. naleziono automatycznego spinacza, łączą- --000--

* * * 
Wskutek szybkiej rozbudowy stolicy a 

·1laszcza powiększenia się jej obszaru 
·zez przyłączenie do miasta różnych ter~­
)w np. Slużewca, Żerania i in. przesuwa 
ę centrum stolicy. Centralnym punktem 
olicy był od d11wna Plac Zamkowy -
:iśle KIQ!uinna Zygmunta. Obecnie cen­
um stolicy z.najduje się w południowej 
~ęści Dynasów p-0między ul. Tarnką, Ci-
1ą i Kopernika. 

• * * 
Memoriał Stowarzyszenia Żoliborza zło 

)ny Zarządowi Miejskiemu i zawierający 
·nio3ki do budżetu miasta na rok 1939/40 
· dziedz·inie r-0bót drogowych, wskazuje 
>wnież na konieczność ułożenia cho<lni­
ów t płyt bdO!llowych na ul. Marymonc­
iej, Cza.rnieckieg-0, ul. Krasińskiego od 
'I. Wilsona na zachód po stronie parzy­
tej oraz na kilku przyległych mniejszych 
licach. 

Dla łodzian jest to rzecz mało z.na·na, <:ego koszulę ze sztywnym kołnierzykiem? 
ale są na szerokim świecie ludzie, którzy A gdzie jakiś automat, któryby autcmaty­
kąpią się częściej, niż raz do roku, koło <::inie wynaj<lywał przedmioty, które wy~ 
Bożego Narodzenia (właśnie nadchodzi ten padają nam z ręki i toczą się w najciem­
czas). Otóż gdy człowiek kąpie · się, gdy niejszy kąt pokojt1, jak na przykład osta­
rozkoszuje się w wannie obmywaniem swe tnia dwuzłotówka, spinka czy śrubk:t? 
go grzesznego ciała, uciechę psują mu - Takkh dzied~n, oczekujących z utę­
płecy. Tak jest. Kąpiel jest rzeczą bardzo sknieniem na wynalazców, jest milion i je­
przyjemną, mycie się w waooie również, dna. Pracownice domowe i panie domu go­
ale ~le trzeba się namęczyć, żeby sobie u- towe są wystawić pomnik wynalazcy nie­
myć samemu ple-cy. Szczotki na dłuższych tłukących się szklanek l ta•lerzy. Wpraw­
kijkach n:iebardzo pomagają, gdyż człek dzie paru fabrykantów zbankrutuje, ale mi­
szoruje nimi plecy na ślepo. Nie widzi, co liony będą uszczęśliwione. Nie mówię jut 
robi. Wygi.na się, stara -się n.ajpierw wy- o takim wynalazku, jak np. nieprotestujące 
pchnąć na zewnątrz jedną łopatkę, potem się weksle, czy o cudownym, wiecznym 
drugą, aby namydlona szczotka zrobiła z bailknocie stuzro.towym, ktćryby sam0i:zyn 
plecami porządek, namorduje się, namęczy n.ie wracał zawsze do swego pana d wła­
i - i tak nie ma nigdy pewności, czy ple- ściciela, ale wynaj.dźcie przrnaj.mniej, na 
cy z.ostały wyszorowaone solidnie. Gdy ma prośbę żonatych mętczyxn, ta>kie gamki, w 
żonę, woła ją do pomocy i błaga: umyj mi których a-ni zupa ani mięso nigdyby się nie 
plecy! żona, ja:k to żona, wiadomQ! szan- mogło przypalićl 
tażystka. Od razu więc pyta: Czuję, fe ludzkość cz.eka na mnie. Mu-

- A kupisz mi nowy kapelusz? szę się więc zabrać do fabrykowania wy-
- Za co, skarbie luby, przecież nie nala:tików! :.. ; 

~ 

mam pieniędzy! <> 
- No, to umyj sobie· sam plecy! SALOMON. · ,. 
- Ochchch ... dobrze, kupię ci kapelusz, 

* * • tylko szoruj porz;dnie ! 
Zarząd Zwi.1łzku Stow. Przyjaciół Wiei- I proszę teraż, w obliczu tych trudno-

Wolf Grl'łldoń jest praktykantem w „in 
teresie" (przędza, manufaktura itp.) Sa­
lomona Weinstoka. Dla wyjaśnienia sytua­
cji należy od razu stwierd2:1ć, te Salomvn 
wbrew swemu Imieniu w.cale nie był taki 
mądry, zaś Wolf uważał pra-ktykę nie z:t 
naukę robienia mteresów, lecz za okazję 
do zdobycia pewnej sumy pieniędzy. 

iej Warszawy zwrócił się do towarzystw ści plecowo - kąpielowych wyobrazić so­
oszczególnych dzielnic o wysianie dele- bie, że nagle znajduje się człowiek, który 
atów na próbę jednego ze środków ognio wynajd:iie specyfik, dzięki któremu nie bę 
hroonych, która odbędzie się na teren;e dzie potrzebne szorowa.nie pleców! Dzięki 
gródków dzi~łkowych na ?kęciu na sku- któremu w ogóle nie t'ł'Zeba będzie się sa-
ek zarządzema M. S. Wo1sk. memu myć. Ot, wrzuci się do wody w wan-

* • * I nie jakąś cudowp.ą gałkę, ciy pigułkę, któ-
Nowe świetlne sygnały do uregulowa- ra nada W?dzie ta~ie właś~iwości, i~ w-0da 

ia ruchu ulicznego zmontowane przy zbie sama zmyje z kąp1ąceg? się wszelaki. bru~. 
·u ut. Marszałkowskiej i Złotej oraz Mar-1 Cudo"'.11a gałka,, czy PIĘtJ~ka - m~dhk me 
załkow.skiej i Sienkiewicza będą urucho- zamąci ~ody, me n~da JeJ b_rzydk1ego ka­
iione w przyszłym tygodniu. Do tego cza-ł Io~u, a Jednak będzie :srodk1em dezynfek­
u nastąpi ostateczne ich wypróbowanie. cy1nym dl~ .na~zych brudnych pleców,. br~u 
'róby technicroe odbywają się w porze szków, ~ózek 1łp. ~ystarczy zanurzy~ s1.ę 
ccnej. Przy zbiegu wszystkich ulic, przy w wodzie, w kt?r~1 roz~uszczono ow~. p1-
tórych zmontowano nowe sygnały będą g~l~ę X. na d~tesięć mmut, aby wyłsc .z 
mieszczone tablice informacyjne, instruu- niei czystym, Jak nowonarodzona dz1ew1-
ące zar6v.nn-0 przechodniów jak i powożą- ca. . • . • . 
ych i kierowców. Pouczenia dotycz~ za- Ale me .na ~p1el1 koncey stę pole d!a 
howania się na skrzyżowaniach uli.:::. :-;a- cudownych 1 komecznych wynalazków dnta 

Dzięki temu nikt nie ł>ędzie się dziwił, 
co się stało. Mianowicie Salomon Wein­
sz;tok polecił pew.nego dnia WQifowi, aby 
otrzymane od SalomO'lla 180 złotych w fy­
wej gotówce wpłacił w jednym z banków. 
Wolf pieniądze wziął, obiecał rzecz uł.1-
twić według wskazań pana uefa, wyszedł 
więc rzekomo do ba'llkU i - więcej cio 
kantoru nie wrócił. Jak się <*aiało bo­
wiem forsę sobi~ przywłaszczył. 

Sąd Grodzki ~kazał Wcffa Grindorfl 
na 8 miesięcy aresztuł z zawiesieniem wy 
konania katy na 4 la a. 

lerzy Krzectd. 

tępne sygnały świ.etlne mają być zmonto-
11ane w Al. Jerozolims:kich przy z.biegu z 
;I, Nowy Swiat i Bracką, a w następnej 
olej.ności przy zbiegu ul. żelaz.t~ej, Złotej Twarde serce wieśniaka 
T-0warowej. 

• • * 
Akcja oddawania dzieci z zakładów sie 

·ot i podrzutków rodzinom na wycllowa-
1ie, prowadzona przez Wydział Opieki Spo 
ccznej Zarządu Miejskiego od 1934 roku, 
1ieusta·nnie się rozwija. W chwili obecnej 
.v rodzinach zast~pczych tzn. takich, które 
) trzymują mies1ęczną opłatę, jako zwrot 
rnsztów u.trzym<tnia wychowanka - prze­
)ywa 537 dzieci. W rodzi·nach przybranych 
rnś, tych które ponoszą S;).me koszty utrzy 
nania wychowanka, znajduje się 701 dzie­
:i, ogółem więc dotychczas 1238 dzieci 
wychowanków zakład-0wych zna1.::izłó dom 
rodzinny i opiekunów. 

Nie wpult:il zbańbionet e:órkl do domu 
TARNóW, 17. 11. -- \V miejscowości 

Maszki~wice zarnożny gos„'\luarz Józef Wo 
łek miał kamienne serc~. KieJy jego 27-
letnia córka, Pelagia, o~u~cila szpit;il w 
Tarnowie, gdzie urodziło jej się nieślubne 
dziecko i prosiła ojca o u~t1'.i0lenie jej da­
chu nad głową, nieludz1~: ojciec wygnał ją 
w chłodną noc list·opa<l ·1wą z domu. Nie-

szczęsna kobieta, nie mają;: znikąd pomo­
cy, cichaczem ulokowała s.ię wraz z niemo 
wlęciem w pustej ojcowskiej komorze. Tu 
po trzech dniach z zimna i głodu •nieszczę­
śliwa skonała. Na trupie b!~dnej matki zna­
leziono żywe, kwilące il.::eck0. 

Przeciwko niedob~emu ojcu wszczęto 
dochodzeni.a. 

Kupiony znaczek F.O.M. 
twerzy •ili••Y petrzelłae aa baaewę -

polskich okrętów woieanycla! 

Pobiig st;dzia piłkarsk-„ przed sądem otrzymał satysfakcję. 
Ze Stryja don<>szą: tego wystąpił on przeciw klubowi spnrt•J­
W koń'cu wrześ.nfa rb. odbyły się na boi wemu „Rypne" z procesem odszkoclowaw 

s~ s~ortowym w Stryju zawody piłki ~oż- cz)'.'m w kw\Qcie 1580 złotych. W pozwie 
neJ m1ę.dzy drużynam1 Rewera ze Stanisła- twierdzi on1 że napa<l z.ostał c0hwo prze­
wowa 1 klubem sportowym „Rypne" w prowadzony i spowodowany zemstą za nie 
Ry.pnem. Zawody prow~dził sędzia Her- pomyślny wynik zawodów dla Rypnego. 
m<l!n Waitenberg ze Stamsławowa. Po za- Wedle twierdzeń pozwu, Wat~nbP1g był 
wodach, które wy.padły na niekorzyść Ryp przez 14 dni niezdolny do pracy z pciwodu 
nego, pobito sędziego sportowego. Wobec pobicia. W danym wypadku rozchdziło się 

RADIO•KĄCllC• 
CZWARTEK, 17 LISTOPADA. 

Warszawa I (Raszyn). 

i inne R<>zgłQśnie Polskie. 

o zasadniczą kwestię czy klub si;ortowy 
odpowia<la za pobicie sędziego? 

Sędzia wydał wyrok, którym zasądził 
~lub na zapłacenie W. kwoty 80 złotych 
1 kosztów 61 zł. 

PIĄTEK, 18 LISTOPADA 
warszawa I (Raszyn) 

i inne Rozgłośnie Polskie. 
6.30 Pieśń poranna 
6.35 Gimnastyka 
6.50 Muzyka 21 płyt 
7.00 Dziennik poranny 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audy~ja dla szki>1 
8.10-11.00 Przerwa 

11.00 Audycja dla szkól 
11.25 MuJyka z płyt 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa 
12.03 Audycja południowa 
13.00-15.00 Przerwa (programy lokalne) 
15..00 Zagadki historyczne - audycja dla młodzieży 
15.20 Poradnik sportowy 
15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu m alr i orkir­

stry Polskiego Radia 

16.00 Dziennik popolud';;iowy 
15.00 ,,Swiłl>t w kolorach" - pogadanka dla mło- 16.08 Wiadomości gospodarcze 

thidy Cz Wilna) 16.25 Rozmowa z chorymi - ze Lwowa 
15.15 Kłopoty i rady: Listy z Pomania 16.35 Pieśni w wykonaniu Sergiusza Benoniego 
15.30 Muzyka obiadowa w wykooaniu orkiestry Roz 21 Wilna 

głośni Poznań&łciej 16.50 Czy można kochać dziecko cudze jak włar;nc? 
16.00 D1iennik popołudniowy (pogadanka) 
16.05 Wiadomości gospodarcze 17.00 Utwory Griega w wykonaniu orkiestry smy1·z. 
16 • .20 Problem surowców i zagadnienia kolonialne 1 kl)wej _ z Łodzi -- - -

(pogadanka) -
16.40 Polllk.ie śpiewy historyczne - audycja słowno. 17.45 ::ikrzynka terhnicina 

muzyczna - z Poznania 18.00 Audycja dla l\'!i 

17.20 Nairze sprawy _ gawęda 18.30 Słuchowisko pt. „Wyzdrowiał" (z Krukowi.) 
17.35 Utwory fortepianowe _ z Katowic 19.10 Koncert wie~zorny w wykonaniu zwiększooej 
18.00 Audycja dla młodzieży wiejskiej orkiestry salonowej Rozgłośni Poznańskiej 
18.30 O tytułach mu.zycmych _ gawęda 20.35 _Audycje. informacyjn~: Dzie.nnik "~it.' ''>rny, 
19.00 Koncert rozrywkowy _ ze Lwowa wmdomosc1 meteorologiczne, w1edomosc1 spor-

20 3" A d · . • . - . towe. Nasz program na jutro 
· ". u yc!e. informaeni,ie. Dz1~mk. ~ecromy, 21.15 Koncert symfoniczny w wykonaniu orkieslry 

w1adomosc1 meteorolog1czn~, w1adomosc1 sporto.l Filharmonii Wursznw5Jde· 
we oraz nasz program na Jutro 22 30 D · ł b ' J h I k' h d 

21 Oo D b k k I 
. . 

1 
k. • • . zie o z 1orowe uczonyc po s 1c - o ('tyt 

. oro e o eJmctwa po s tego - przemowie- 22.45 Muzyka 2 płyt 
nie ministra komunikacji Julia.na Ulrycha 22 5~ p l d · · · · · · · 2110 Słn h · k p I El' • k. u • a rzcg ą prasy, ostatnie wiadomo5~1 <lzirnnilrn 

· c owis o. pt. " o a izeJs I~ • wieczornego, komunikat meteorologiczny 
22.0i fk.~en R d~eczorny w wykonaniu orkiestry 23.05 Wiadomośri z Polski (w jezyku franrnddrn) 

22 55 
ops ieglo d 8 ia 23.15- 23.55 Program W urszawy il 

. rzeg ą prasy 
23.00 o~totnie wiadomośrj dziennika wieczornego, 

komunikat meteorologi czny 
23.05-23.55 Koncert muzyki polskiej 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
14.00 Melodie z filmów dźwiękowych - płyty 
14.50 Lództie wiadomości giełdowe i odczytanie 

programu 
18.00 Niesiemy pom_o.: chorym ! - pogadanka 
18.10 Muzyka z płyt 
18.20 O wszystkim po troszku 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.00 Łódź zadrzewiona - pogadanka 
22.10 Koncert życzeń Lódzkiej Rodziny Hadiowej 
23.05 Zakończenie audycyj 

Łódź, jak Raszyn, OP7: 
5.20 Pieśii pornnna 
5.35 .Muzyka poranna z płyt 

11.25 Muzyka z p!yt 
14.00 Muzyka jazzowa w 1V)-·konaniu orkies" i so­

listów - 1iły1y 
14.50 Lódzkie wiadomości giełdowe i odczytan!e 

pro graniu 
17.45 Literatura przez mikrofon dla wszystkich· 

„Szabla na kilimie" - Stan. RachalewskieJ!;O 
18.00 Koncert rozrywkowy 
18.20 Jak spędzić święto? 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne 
22.25 Windomości bież~:e 
23.05 Zakoi1czenie audycyj 

m•••••••~IHl!W$i1D112l'O'.:mr.sr;,;,-;:1:Jf'-.1""· ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••m111111111Bi11M1••• ••m11=1•••••ii111•11•11a1i!IUm11ia!lllie+mmmm11rnEa-• 

A. BAYARD. 1 

Porucznik 
niesamowitą ciszę Lec.ac odwrócił się i spoj szar - zawołał jeszcze raz i rzucił gr.an:1t godzin-ą, a ż.ołnierze ciągle jeszcze masze- kowicie przybici na duchu. Chwila '1fzwo-
rzał na dziedzmiec. Sierż.ant Boyer szeptem między żołnierzy. rowali. lenia minęła bezpowrobnie, lekkomyślnie 
wydawał rozkazy, a w końcu stain.ął na cze- Po chwili w pobliżu bramy znajdował Pierwszy stracił cierpliwość Boyer Prze wypuścili szansę z rąk, a teraz było już za 
le z.ałogi i maszerQwał w stronę bramy. si-ę tylko on i sierżant. Lecoc z błyskawicz chodząc obok Lecoca, rzucił w niego roz- późno. Lccoc wiedział o tym niegorzcj od 

Porucznik Lecoc spogląd:ił z wału for- - Otworzyć! - rozkazał wartowniko- ną szybkością zbiegł z wału, podniósł ręcz- ładowanym rewolwerem. Oficer z~uważył żołnierzy, wiedział kiedy niehezpieczeństwo 
teczneao na połyskującą w połud•niowym kowi, przykładając mu rewolwer do piersi. ny granat i rzucił go poza wał, gdzie w na ruch jego ramienia i schylił się. Ze spoko- przestało mu gwzić i wiedzi.ał, kiedy znów 
słońcu b p·ustyn ioę. Na d·ole, na dziedzińcu za-1 Lecoc wy~iągnąwszy re.wolwer, pobiegł st.ępnej chwili eksplodował. jem podniósł rewolwer i gdy Boyer porze- może ono mu grozić. T-0też kazał ż-0łnie­
looa fortu kilkudziesięciu żołnierzy calko- wzdłuż wału 1 zatrzymał się nad bramą. - Pr-0szę oddać rewolwer - sierżan- chodził obok niego po raz drugi rzekł do rzom zatrzymać się, zanim rozpacz odebra-
w~ie wy~ieńczonych z głodu, p:ag~i·~ni! Tymcza:sem wart<;>wnik ~aczął wykonywać cie! - rzekł zbliżając się do Boyera. niego, aby ostrożniej obchodził się z brn- laby im resz tę pan·ow ania nad sobą. 
i gorąca wlepiło wzrook w porucznika. 1. sl~- rozk.az 1 -0ds~nął J~Ż rygiel. . W sierżancie wrzała krew z wściekł.cl- nią pon1·ew.aż może mu się jeszcze kiedyś - żołni·erze, chcieliście maszerować -
dziło każde jego poruszenie, w nadz1e1, ze . - Do widzem.a poruczniku -.. rzelcł ści, mimo to schylił się podni:ósł rewolwer przydać. oświadczył im uroczystym tonem - więc 
LllfZY on w końcu utęskniony tuman, kurzu, s1e:żant, ~pog~ąd~Ją.c na. gór~, na swe~o i wręczył go pomcznikowi. Lecoc rozład-0- Już zaczynało świtać, a żołnierze ciągle zadość uczyniłem waszemu życzeniu. Gdy 
~,powiadający zbliżanie się oddziałow, któ zw1er.zchmka 1 us.miec~aiąc się ~ezczelme. wał go i zwrócioł Bayerowi. Następnie udał jesz(;ze nie przerywali marsz.u. Nagle padł bym wam pozwolił opuścić fort, bylibyści'e 
re ich zluzują i przyniosą z sobą wodę oraz - Nre mam zam1a11u ieszcze umierać„. Za si·ę na pole ćwiczeń i zwołał żołnierzy do strzał i Lecoc poczuł straszny ból w lewym j uż prawdopodobnie wycięci w oień przez 
'!VWność. Wyraz twarzy porucznika nie wró kilka dni pan zginie. apelu w pełnym rynsztu.nlcu. żołinierze wie ramie.niu. Widział, wprawdzie Jak żołnierz Tuaregów albo zginęli z wyczerpania, albo 
żył jednak nic d-0brego. . Boyer .nien.~widrił serdecznie . Lecoca. d~ieli! co ich czeka, a~e ~ez sze~r.ania po- zdejmował k~rabiin z ramienia, ale wszyst- też wleklibyście się nawpół żywi przez roz-
. Nagle zaległy ciemności. Porucznik Pr.zed Iaty .z~n1n; Lec.ac zost.ał m1an-0wa1~y b'.eg!1 do koszar! nałoz;~IJ P.le~ak1 1 pełnym ko to zbyt szybko przyszło, aby mógł unj.k- palone piaski pustyni bez chleba i wody, a 

opl'śdl wał i nie zamieniając. z n.ikim. sio- . oficerem, p11t. ·Z łedneJ f~aszk1. Boy~r nie· b1oeg1-em prz.ybyh n.a dz1edz1mec. . nąć postrzelenia. Lecoc groźnie uniósł r>e- co najgors7 e, bylibyście dezerterami. Za-
\\ a przeszedł dziedziniec k1 eruiąc się do mógł pogodzić się z mysią, że ten nieokrie - żołmerze, - rzekł do załogi po wolwer .. 1;lie strzelił jednak, c~oc.iaż m~gł pamiętajcie to sobie: łatwiej jest coś upl:i-
swojej kancelarii. ' . . sany, nieopa.n~wany potomek b.edui11ów zo apelu - chcieliśd~ m.as.zerować, a więc ~a to uczyrnc. Zawał.al tylko do s1€b1e żołnie- nować, niż wykonać. Sierżancie, rozdzi elić 

_ Co do diabła zamierza on uczymc? stał porucznikiem, a on, r-0dow1•ry Fiancuz, 1 przód marsz! Pospaceru1ecle trochę po dz1e rza. resztę wody! Rozejść się! 
__ mruknęło gniewnie kitku fołnierzy. - jest jeszcze cią?le sierżantiem. dzińcu. . . . - Jesteś marnym shzelcem ArdH: - Lecoc przyglądał się zmęczonym żo!-
f'ozostać tutaj i skazać nas na śmierć gło- - Zamknąc br.amę! - roz,kazał Lecoc Przez szeregi prz·ebiegło zrowtog1e mru ofuknął g-o poruczni,k - a 1eraz weź twój nierzom wlokącym się do koszar. Przez 
óowa? wartowni.kowi. - Sierżancie, proszę oddać czenie, ale Lecoc nie wiele sobie z tiego ro- bandaż i owiąż ranę twemu porucznikowi. dw.a dni będ zie spokój, a co później?„ 

p\.zybywszy do kancelarii, Lecoc cięż;.. broń. . . bił, wie?ział, że jeszc21e w pamięci żołnie- żotnierz, który oczekiwał kuli, stał na Wzruszył ramionami, przejechał język:em 
ko opadł na krzesło. Zdawał sobie d.osko- Boyer klną~ na. czym świat s~1, odep- rzy tk.w1 spr~wa z gra~atem. . . , miejscu osłup.ia~y. . . . p-0 spieczonych wargach, znów wszedł na 
nale sprawę z tego 0 czym myślą żołnierie, chną~ wartowmka 1 d-0~koczył. c.o .b.ramy, Mm.ęło k~Ika godzi.n, . a na d~·1edzmcu - No ~osp1•esz się, p:zec1ez cały mun- wa! 1 .zaczął przez lunetę dokladnie przygl~ 

0 
czym jeszcze dziś sz.eptem mówią, a cze- aby Ją. otworzyć. W teJ samei. chwili padł , f~rtecznym .rozlegały s:ię jeszcze ciągle kro dur będę m:ał zala~y k rwią. . . dac st~ ho.ryzon~wi. Nagle iego szkła z3.­

go jui jutro może będą groź.nie żądali a ... strzał 1 rewolwer wypadł z ręki Boyer.a. j k1 .m.as~erułących fołm.erzy. Lecoc dokła- - żołn ter~ owrą~ał mu .ra~ę 1 wrócił trzymały się. na 1ednym drobnym punkcie, 
\\Ówczas? - Naprzód koledzy! - wrzasnął roz-

1 
dme w1edz1ał, na oo s1.ę naraża, był prze- do sveregu. Ni.gdy me cmł się Jeszcze tak coś w rodzaiu uśmiechu przemknęło po ie 

Minął jeszcze jeden dzień peł·en napię- wścieczony si.erżant - jeśli będzie jeszcze 1 ciież sam przeciw całej załodze, wiedział głupio jak teraz. go zmęczonej twarzy. Ujrzał bowiem droo-
·ego oczekiwania. Lecoc znów stał na. wa- strzelał to nauczymy go mor.esu! . j ż~ z każdy~ kro~iem s~awianym przez ~oł- _St:ońce g;zał? coraz mocniej ~tr~g~ po: ~y, po:~szający. się p1tmkt, a to oznaczało 
"·gdzie sp~zał ieraz większość dnia 1 ob-I - P~ecz o? bramy! - Leooc wyc1.ą- 1 mer~y ro~nt~ mebe~p1ecz~~stwo, a .mimo tu s.c1ekały z?t.n1erzon: ~ czoła, nie s~1 era!t zywnosc wodę 1 ratunek!.. 
~rwąw~ł p_ii~tynię. )fagle cQś p_rzerw~lq gn.'lł z k1e§zem recmy 2:rąn~t. - DQ kQ- tQ me Z!.memał rozkat.Y· ~11ął~ g~~z;ina i~ gq iefłn~k1 me sąrkah JIUŻ nawet byh cal-

• 
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-
Jak donosiliśmy, w niedziel~ naclch0<- Progrnm n:edz.eli 

I dzącą rozpoczną s ię ' rozgrywki w grupach da cztery spotkania grupowe, 

i E ·n r1 mżynowe mistrzostwo Polski. wicie: 
we Lwowie: Lechia - Okęcie, War-

:;za wa, 

ttodowe lai rcprezenda«:je bokseróW.1 ~~':a~R;v~~:j~Ń1~~l. w LubHui" 

PZB._ ustalił składy dru~yn . na mecze by_ć wyłoniony mistr~ okręgu. Okęcie b~ I w spotkaniu towarzyskim, jakie miało' Kr<ików, 
bekse~sk1e Polska ~ Szwa1cana w dn. 8 dz1e start-0w:ało w mistrzostwach Polski. miejsce w Berlinie mi<;dzy bokserskim kin- w Pozn.:iniu : 
g:udrna w Warsza~1e, oraz P.olska - Es!o Na~omiast mistr~oska t~b7I~ zostanie zw~- bcm niemieckim z Erfurtu (Boksklub Er- wice. 

HCP - IKB, świętn c'i1ło-

ma w dn. 11 grudnia. w ~~dz1. , ryf1kowana ~op1er? pó~~1e1 po zba~an~u furt) a Toruńskim klittbem sportowym 
. ósemka na Szwaicanę . Rotr · .c, Sobko sprawy, tak ze moze zaJSĆ taka sytuacia, u Gryi" ten ostatni pokonał aospodarzy w 

w1_ak, Czartek, ~owalski, Kolczyński, Pisar dajmy n_a to P~L b~dzie moralnym mi- ~townku 10:6. 
0 

skt, Szymura, Piłat. strzem, Jakkolwiek w rozgrywkach o tytuł Na meczu obccn eh b ło 12.000 wi-
ósemka na Est-0ni-ę: Lendzi'n, K-0ziołek mistrza Pol.sJd nie będzie brało udziału. dzów y y 

Czartek, Kow:alski, Kolczyński, Pisarski, PZB ma zażądać od WOZB wyjaśnień · 
Szymura, Białkowski względnie Piłat. na jakiej podstawie protest aż przez 18 dni 4·CH REPREZENTANTÓW POLSKI 

Na tym samym posiedzeniu PZB zapo- był pnetrzymany w związku warszawskim. w teamie bOksersl<im warszawy 
znał się ze sprawą protestu PZL. odnośnie Zarząd PZB postanowił rów.nież zbadać 
rezultatu meczu z Okędem. Sprawa nie mo powody, dl1a których Woźniakiewicz uchy- Zastępca kapitana sportowego WOZB. 
gła być załatwiona gdyż WOZB nie przy- 1ił si·ę od startu na meczu przeciw Nj.emcom Prendowski, ustalił następujący skład re­
słał odpowiednich aktów, nadto przetrzy- i zażądać w tej sprawie prnesłuchani a prezentacji Warszawy na mecz przeciwko 
mał sprawę przez 18 dni. świadków. Monachium, który odbędzie się w cyrku 

Ponieważ do dnia 15 listopada musiał stolecznym dn: 27 bm. Rotholc (rez. Brzęczc!c), Sobkowiak 

Kompru mituiący mecz lrlandei 
HALL IClłOLEĄ DRAll\Elg. ~" -

(Możdżyński), Czortek (Lipii1ski) , Woź­
niakiewicz (Kozłowski), Kolczy11ski (Caf­
ka), Ożarek (Doroba H.), Doroba Kaz. 
(Archacki), Neuding (Ciążela). 

Sekundantem drużyny będzie F. Sztamm. 

'.\ .UI1 NIA KltR"ÓW ,P \?IF tóW l'A:\;::'T~, 0-
\t, YC.T. 

Pol11s wraca na ring. I .w .W:ia lc ri· p icrów ~- lt< ~rnwych pknowat 11:1-

z 
· · · Al k I p I <troJ llltJCd!'l<Jli:y. pr~) ~reJn 1ch ·ozmi.und1 oliro· 

nany p1ęsc1arz e .sanc er o us m;>. I tu,·:. 

PO ROCZNEJ PRAWIE PRZERWIE 

otrzymać zwolnienie z \Varszawianki i .z p rcm iówek. Do.lnró~ ka utr~ymd a :;ię na nie­
przenieść si<; cło Okecia, w b~rw::-ch które- wue~: .~iym P0.t 1o1i.i ~, _ 3-µt0 e. Poż. lnm.tFrjna 

· b d. · I . . 1 cm1 ~1 b~ b 11 i,z:i o~~ :•·oszy, a 2 emisja 0 l ::! "r; 
go występO\V<lC ~ Zie W wadze ekkt 'J· •cri<• n i?mi ot 1 cutt•jj nll>yw..:.110 po cet' '. n o 1 "zi 
Dotychczaso' 'Y reprezentant Okęcia w W1 -0Jm:fon·j, a :.! emi j i })[) l, u.·fic o 25 g:·os1y pocl-

dze lekiej, Kozłowski, przenosi siQ do Sy-- '"Yż i;cn}:m._ . . . • •. reny. . \\ gi npH: _ mn ~·<'h pa~1 row punotwowyc11 wyro.:-

p 
. . . . rnła s ę 4 1 poi pro r. l'im•tw. ł'o~. \'\7 cwnctrzua, ktfl. 

owrot mistrza Europy na Tlll~ 112.1.:zy I ra liy!u clro~sza o 0.75 procent. -
pO\Vit<!ć z zadowoleniem. Je?;O uc:uniQci~ 4 ;iroc. Poi . Kousolilb :yjna orn'' foty i obli­
się z walk i spadek formy, którv nastanił g~cjc L:irr~uw p•ńs wowych, iak zwykle, zmian kur-

. b · i · · · · '. sown h me· w•. kau1ły. prawie ezposrec nto po trn1 1ifte w Medio- 5 proc p ... z·· •· 0 11~·crs·· · -19 k• t"'l . I· : 1-

1 
· · · t · • · " ·"" " ,J. . z u. ow a a s.ę a. 

ame niczym is otnym me był spowodowa niej o 0.50 procc„t. 

ny. Należy przypuszcz1ć. że ·możliwości 
Polusa nic są wyczerpane i jego dmvna 
forma powróci. 

PRYWATNE PAPIERY LOL\CYJNE - NJl~JE­
Di -OLICIE. 

Przedmiotem tran. akcyj ofi~jaluych było pię~ 
gati;'lków lisró v, na trój panował zmirr.ny. 

W środ'r rozegrany został w Manche- spo~ka·niu międzypaństwowym nie strzelił 
sterze mecz piłkarski pomiędzy reprezenta tylu goali. 
ej ami lrland~i i Anglii. Mecz zalkończył się Pozostałe dwie bramki zdobyli: Lawton 
nadspodziewanie wysokim zwycięstwem i Matthews. Mecz zgromadził 40 tysięcy 

Zimowy program bOke'stów Crac 
Tourn ee po Belgii i Holandii 

P.\PIERY PROCE:.'\TOWE. 
Pol:. Inwe•lycyjna 1 emisji 33.25, l emisji serie 

92.25, 2 cmi;;ji U2.<i3, 2 emisji serie 91.50, Dolarowa 
3 serii 41.75, Konsolid~cyj .a 1936 r. 6G.OO, Kom1er­
syjna 192L r. 67.00, Pnństw. Po:i:. Wewn. 1937 r . 63.00 Anglii 7:0 (4:0). widzów. . . 

Bohaterem meczu by\ prawy 'Pomocnik\ Drużyna Anglii grała w następującym 
Hall (Tottenham Hotspur), który zdobył składzie: Woodley, Sproston, Hapgood, 
5 bramek. Wynik ten jest rekordem, gdyż Willingham, Cttllis, Mercer, Matthews, 
dotychczas żaden z piłkarzy angielskich w Hall, Lawton, Stevenson, Smith. 

Kurs dla kandydat6 

Prógram hokeistów „Cracovii" na se­
zon nadchodzący zost<!ł już definitywnie 
ustalony i zapowiada się bardzo ciekawie. 

· Drużyna Cracovii wyjedzie z kraju 
4 grudnia br„ a powróci dopiero 13 względ 
nie 15 stycznia 1939 r. W okresie tym ho­
keiści krakowscy odbędą tournee po Bel­
g.ii i Holandii, następnie wezmą udział w tu\ 
niej.u o puchar Spenglera. 

W lutym przyszłeg(l roku na terenie czenia o<lpiowiedniego zakładu naukowego W drodz,e powrotnej drużyna Cr,acovii 
akademii Wf w Warszawie odbyć się ma i dokument, stwierdzający stosunek do służ\ rozegra kilka spo tkań w Niemczech. To ur· 
zorg.a~izowany prze~ Państwo"".y _Urzą_d by wojskowej. nće obejmie 4 mecze, a mianowicie: 7 gru­
:WF. 1 PW. 4-tygodrnowy kurs eltmmacyi- Termin składania p-odań upływa w dn. dnia w Hadze, 8-go w Amsterdamie, 9-g0 

na stanowiska komendantów okrs ośrodków WF 

no-przygotowawczy dla kandydatów na sta 1 stycznia 1939 r. w Antwerpii, 11-go w Brukseli. 
nowiska komendantów okręgowyc·h ośr-Od-

ków WF. g: t kJ• 
W czasie trw.ania kursu ucziestnicy o- ~ p O I' W u o c • 

trzymują umundurowanie, zalavaterowanie wyżywienie oraz zwrot kosztów przejazdu W najbliższą niedzielę 20 b. m. odbę- stanie 2:0 dla PTC, odbędzie się najpraw 
koleją. Kandydaci wi1nni odpowiadać na- dzie się w Warszawie walne zebranie Pol dopodobniej w przyszłą niedz ielę 27 bm. 
stępującym warunkom: ski ego Związku Piłki Ręcznej, na które ja Dogrywka odbędzie się „przy drzwiach 

1) stopień wojskowy od ppor. do kpt. ko delegaci Związku łódzkiego wyjeżdżają .otwartych" i potrwa 45 minut. 
włącznie w rezerwie, prezes dr. Grabowski i p. Rębalski. Dele D . 1 b . . . gaci łódzcy starać się będą o przydziele,.,..„ „-~ ~ . 'rr0f~~~n~ , "'~-ne1• z. e ;a~1e Ł.od~kie,-

2) absolwent CIWD względnie studium nie naszemu miastu mistrzostw Polski w go ~l<tę?uw~go f .~z„u P1~k1~No7.rre1 od 
~~;i;i~, uniwersytetach poznańskim i kra szczypiorniaku męskitn (finały). będzie się w połowic stycznia. 

3) cvynny udział w praca<:h WF. . Dz!ś w czwartek o godz. 20-ej od~ę- - Skład piłkarskiej_ reprezentacji Wa: 
Podania o przyjęcie na kurs przyjmują dz1e. się w ldkalu klubowym przy ul. Pie- sza wy_ na mecz .z Łod~1ą o pucha~ ~rze­

okr~gowe urzędy WF. i PW „ względnie re r~ck1ego .. 5 :oczne. sprawozdawcze zebra; I chod~1 1 uległ zmia?om 1 przedsta\~ta s ię o­
jon y WF. i PW. (morski i 23 dyw. piecho- me sek~Jl p1~karsk1e1. ŁKS-u .. Obecnośc becme następuiąco : Rudnick1 (rez. 
ty) , na terenie których zamie:szJrnją kaindy- wszystkich piłkarzy 3est obowiązkowa. Na Strauch). Szczepaniak, Gerwatowski 
daci. zebraniu rozdane zostaną również nagro- (Joksz), Sochan, Nyc, Drabiński, Jainicki, 

Do podań należy dołączyć: życiorys, dy na najbardziej regularne uczęszczanie Przybysz, Odrowąż, Kulla i Kisielit'tski. 
deklarację o niekaralności, dyplom z ukoń- na treni•ngL Pierwszą nagrodę zdobył Mecz odbędzie się w niedzielę w War-

Osiecki, drugą Lewandows'ld, trzecią Kró l. szawie o godz. 12 na boisku Polonii. 

l 
Lt n R u - Trener ŁKS-u, Schurmann, wyjeż- . W dniu dzisiejszym rozpoczną się w 

fZU pUftn lJ V• U · ft• dża z Łodzi w 1I1ajbliższy poniedziałek. salt Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 o 
- Zapisy na kurs dla kandydatów na godz. 20-ej „pierwszy krok bokserski", do 

Polski Biały Krzyż rozpoczął na tere­
nie naszym swój jedenasty rok pracy, 
zmierzając przez oświatę i kulturę żołnie­
rza do potęgi państwa. 

I słusznie bo „karabin i książka stano 
wią wielkość Rzeczypospolitej", bo prze­
cież zwycięża naród zwarty, zbrojny i o­
świecony. 

sędziów piłkarskich organizowany przez którego zgłoszonych zostało ponad 40 
\VSS przy Łódzkim Okręgowym Związku zawodników niemal ze ·wszystkich klubów 
Piłki Nożnej zostały przedłużone do 20 bm lokalnych. Walki prprzeclzi badanie lekar 
Otwarcie kursu nastąpi w przyszłym ty- skie pięściarzy, ważenie i losowanie spot-
godniu. kall .. 

- Kombinowana drużyna ŁKS-u roze w. nadchodzącą niedziel'r odb<;dą się 

W dniach od 27 grudnia do 1 stycz:lia 
uczestniczyć będzie Cracvvia w turnieju o 
puchar Spenglera w Davos, po czym w 
okresie 1--8 stycznia rozegra 4 spotkania 
w 4-ch miasta : Zurychu,. Bazylei, Bernie 
i Lozannie. 

Wymienione ostatnie cztery mecz·e w 
Szwajcarii dochodzi! do skutku na zapro­
szenie szwajc.arskiego konsorcjum sztucz­
nych torów lodowych. Towarzystwo to po 
kryło koszty podróży Cracovii, umożliwia­
jąc tym sposobem udział w pucharze Spen 
glera. 

Kierownikiem ekspedycji będzie p. Stn 
nisław Voigt. Skład ekspedycji Cracovii 
przedstawiać się będzie nast.ępuj?.co: 

Br.amkarz - Maciejko (Bieniek), ob ro 
na - dr Kasprzak, Michalik i Czarnik. 
Pierwszy atak - Kowalski, Wolkowski i 
Marchewczyk. Drugi atak - Piechota, Ma 
szyński, Stachura. Rezenniwy - Kop­
czyt1ski. 

,. , HQ,!iEl~C.I JADĄ · 
na mj~trzostWa 1świata do Szwajcarii.<· 

Polski Zwiazek Hokei'a Lodowecro o-• b 

trzymał od Związku szwajcars!<iego zapro 
szenie do wziecia udziału w rnistrzoftwach 
~wiata, które- odb~d;i się w Zurichu i I3a­
zylei w clniac'i1 3 - 12 lutego. 

\V zwi~zku z wyznaczen:em tego tet'" 
min11, zarząd PZHL. nosi się z za~1iarcm 
przC>sunięcia terminu mistrzcstw Polski, 
wyznaczonych na 2 - 5 lutego du Z<t.w­
panC'go. 

Jak widać z powyższego PZHL., , ry­
znaczając termin mistrzostw Pqlski nic 
znał terminu mis trznstw św iata, w których 
chce wziąć udział. _ 

7% !~ Z. Pai1iil\~oweso llanl.u llolnrgo 83.2~ 
8% L. Z. l'ai1stw&Y1e&G llanku nolnq;o 91.00 
7% L 7.. ll:rnku Ge„. K~ajowi'go 2-7 em. 83.25 
Il% L. Z. Banku Gosp. Krajowego 1 e!'llisji 9.i.00 
'i% Obl. Kom. Ilan!:;u Go•p. Kraj. 2-3 em, 83.25 
~% Ohl. Kom. flunku Gosp. Kraj, J etni!ji 9~.0Q 
a~% Ohl. Kom. n. Goą>. Kr. 2-3 i 3N em 31..0~ 
5%% Obl. Kom, !Janku Gosa: K~:ij. 4 rm. lll.00 
6% O!Jl. Banku Gospod. Krnjowe•o 3 em. 9i .OO, 
5%% Ohl. Kom. linnl.:u Go>p. Kr;j, l emisji :n.oo 
5~~% L. Z. llankn Gosp. Krajow. 2-1 em. 81.0f; 
51h% L. Z. Banku Cow Krahw. 1 enii~ji Hl.OO 
~% Oh_l. Banku Gospocl.- Krajowego III em. 97.00, 
Z iemskie w Warsz::.wie 192-1 r. (gwnr.) wartość k n­
ponu 95.81, Ziemskie w Warf'zawie 5 serii 6.1.00, 
m. War5zawy !l.mne 76.7;;, 1133 r. 73.25, drobne 
73.75, 1936 r. 72.00, m. LuUina 1933 r. 62.25 

POPRAWA KURSóW AKCYJ. 
~a. 7.ebraniu giełd~ p~nowal r.astrój ożywiony, 

w oflcJalaych tran;ck.?peh 1rnPotowauo dziewieć ga· 
tunków pnpicrów dywidt:ndowych. Ogólna tenden cja 
hyla mocniejsza. 

Uank P ohki 131.50, Cukier 36.25, Węgiel 3-1.25, 
Lil{Xlp 1!6.~5, ~loclrz,ejów 20 50, Norblin 98.0(), Omo­
wicc s. Il 65.00, Żyraruów 60 OO, Haberhasch 53.13 

GIELDA ZBO:lOWA. 
WARSZAWA, li.11. - Urzędowa etduła giełdy 

zhoiowo - towarowej za 100 kg za tow~r s:antlur· 
tp 1·y luli ;rc<lniej jako<ei, parytet 11 agon War!'za­
v:i, ,w h.n:tlfo hur! c<wym prty qot:1l!wie hieżacej : 
. . • Psi:,crlich ' t~!WOD~ ś1Afl1Sta 22 2D - 22.li, ·jedno. 

l1b 2:1.0U - 20.:ifl, 2b1crana 19.iiO _.. 20.00, ż~to I ; t . 
! ·1.00 - i i.so, mąka p <zmn:i gat. I WF · 35-proc. 
.>9.00 - 42 .G(), 50.pror. 36.00 - 39.00, n>"J.ka żvtnia 
gat. I 50-proc. 25 50 - 2r,.ro, 55-prc.-. 2ł.~O - ~fa.co, 
mąka razowa 95-pr oc. 19.50 - 20 OO 

l'OlN.i f!, 17. Il. - Urzędowa cedi;la gieltly 
zbożowo • !Clwnr owr j w P c znan u. 

-~cny orieutocyinc; pszen;ca 111.00 - lB.50, zyto 
13.1.> - 14.00, u· •lrn p~zcnnn gat. I wyr. 35.proc. 
35 .75 - 37.75, 50.p r c. 33.00 - 3:i.50, ir:,ika żytnia 
gat. l 50-proc. ::>5.CO - 25.7), 65.proc. 22.25 - 23 ; :; 

ZABAWA TANECZNA. 

Zw'ązek Strzelc ck; im. b. starosty Alek 
sego Rżewskiego oddz. w Chojnach urz1 
dza w dniu 19 listopada 1938 r. o godz. 
8 wiecz. w sali Straży Ogriowej w Choj­
nach przy ul. 11 Lis to.rada Nr 14 zabaw~ 
ta1:e c zaą . Na powyższą zapraszamy człon 

' k6\V i sympatyków Z. S. Orkiestra dobo-
Z dworca przy u\ Wólczańskiej 2P 1 ac.khl)dz TO\\ a. Doehód ra cele kulturalno _ ośvvi<i-
o· iodz. 6.00, 7.30. 8.30, 9.30, 11.00. 13„30. 15 0 1l to we Z. S. 

IG . .30, 18.0lJ, 20.00 i 21.00 I dlatego w szerzeniu tych haseł musi 
być pomocnym Polskiemu Białemu Krzy­
żowi ca łe społeczeństwo. 

Chcąc ułatwić zapisywanie się na 
członków P. B. K. - uruchomiono na te­
renie Łodzi trzy punkty, na których moż­
na wypełnić odpowiednią deklarację człon 
kowską . 

gra w niedzielę na Chojnach propagando- w, s_ah Hakoah~ przy _ul. Pi otrkowskiej G 1 
wy mecz piłkarski z AKS-em (klasa C) połfrnały turmeju tenisa sto'oweao w 

- Dogrywka meczu PTC - Ł TSG ') którym bierze udział 32 n:ijlepszy~li' za--
mistrzostwo klasy A, przerwanego prz_y wodników' łóclzkicn. TF ATR POLSIU 

- w piątek dn.' 18 bm. o godz. 19 w I CW!!l:J!:!'IE~==:;::::::ca:~zm~::x:===5':~ I Dz'l 1>01 ita u; ~I „. ii!.i to 1 ki ~ •fJ, ~-:1'.iry w~ ,tJ))i 

lokalu własnym odbędzie się walne zebra f!"ł w Tl'"'rzr Prhk:m 
nie Sekcj'i Hoke 'o . ŁKS Ob ·r- '-10 nas po p·racy roz11ve All'? Dziś w cz,:i:ir t ~k r1zp-OC7.)ll:l gościnne występ~ w • , J Wej • CCllOS~ wszy • '""' . • Tcn«:zc Fol l.1111 m•j"'n •'•orr,~•zy arty.ta Polski mi-

stk1ch zawodników obowiązkowa. <trz L~1t'wik Solski. . ' 

Dogodne poln !zeoia ·do Kral uwa- i K.atowic: 

Punkt I mie ści się w cuki1erni „Espla-
nada" 

Punkt Il w cukierni Ziemiańska 
Punkt Ul apteka Rembielińskiego, ul. 

Andrzeja 28. 
We wszystkich tych punktach można 

zapisywać się na członków Polskiego Bia 
łcgo Krzyża.. . 
Z TOWARZYSTWA PRZYJAClóŁ Mł.0-
DZJEż\' Al\ ADEMICKIEJ W ŁODZI. 

Na wniosek p. rektora A. Przenickiego, 
prcz1.!sa R;idy Naczelnej T.P.M.A. w War­
szawie p. Minis ter Wyznań Relig. i Ośw. 
Pub!. W. świętosławski zaprosił p. Karola 
Gcycra na prezesa Komitetu Wojewódz­
kiego T.P.M.A. w Łodzi. 

W dniu 4 listopada b r. odbyło się ze­
b ranie Prezydium Towarzystwa, na któ­
rym ustalono program dzi..'.lł:1ln ości na rok 
a:cad. 1938-39, zwracaj ąc, w myśl życze­
nia f'i·ezcs:i Komitetu, szczególną uv.1 agę 
11a S'.1 raw~ WS!Jółpracy Towarzystwa z 
irlc '.7i "ż:t ak;idcmicką . 

T0\\'.:mystwo postanowiło przys tąp ić 
do 7..>11. ani a funduszów. apelując do firm 
prz'.: rt1' ''> łowyrh, · , ,in.szcza tych, które w 
lat;>ch 11bicgłrch uLmdnwały styp12ndia 
:ik~d :: n:ick ! e . w drugii:.; r o1owic listopada 
T r:: \".' Jrz·.;sh·"o przyst~ri do przyznawania 
siy11e1 'i"Jw i z~si1 kó\~ na czesne dla stu­
dentó \\· 

MUZEA - BIBLIOTEKI - WYST A V\ 
MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ulitr 

Andrzeja 14) otwarta dla publiczności codzicnnir 
prócz niedziel i świąt od g. · 10 do 21, w sobut} 
od g. 10 do 19. 

MECZ PIŁKARSKI A 

dwu teamów z ;(rakowa. \ 

W ni~dz_ielę n~_dchoclzącą odbędz!e się 
w Kro.ko:v1e ~remngowy mecz p'. łkarski 
dwu teamow Krakowa jako pn;ealad sił 
P,1:zed_ wyjazdem pi:<l':arzy krakowski2n do 
N1~1111ec .na mecze z Lipskiem i Dreznem, 
ktore odbędą się w gn•dniu br. 

CASINO - Wiezienie bez ki·at. • . ~·iti.!li'n;y r.o o;t; Inio <ll'·a fo t·i temu, poJ .„;i. 
CAPITOL: - Heidi. wl~J. " n;czro·w1rn11c k reacie, ;al ie Lr'• rz SoLl~ i Slwo 
CORSO - Czarny ke:iężyc. rz ył w szturc N•wa~z,. skic"O ,,Frplccyk v; 'elk i'' 
EUROPA: - 1'1die n10wią. i kom~rlii :"lo'ic~1 • ~kąpi~c". Wó·,„t•ns te św1, „ ! . ol 

Gf)A ł.JD I"''NO iki ) Ja sccr;0 T r ltru Pd 
1 

"<>•o. J ,ii '.lcu z sz•°<.'tl·'e. 
• :u- u : - Pr~\ ·o L'l S" ··-·~:;" o' ~~irk•-i'.e' pr~cy ~ccn'czn j - \ ; ' wczas tel; clr:.y­

IH1 ~= - 1. Al~rm na t1 ' rzu; IL Zło' r:im r;od •w'ć I 'lr o•owrro D:· r ';+0 ···1 T1n{ u Ló d L e 

kobietki. go 

J
AR t • z I • .~~- Ze Wzgl<:dvw hd nir ""'h „'\\r,.,i ." .Iolicr a 
r : : • a scenie: - c. ec<:"lki,· n ~ "'ł _, ,. , L ,,CL! '"leu. z a:l , w rŁ l i I wo 17 ·11 i'" k" 1'i~-
nie : Prawda o mi: a-' ci: 1 a~emu e1ra ,· n" 1 , I.:· .:v n·e .:11 .ż, 1 ; zul ar'~ 

METRO - Cienie Paryż<! . l~··e:-.~ji, stworzonej w an ·. r. 'e tym przez :'ie<! >r.1 

Ml.MOZA: - Za zasiona. I ~1 
h"j .:~cny. 

O
<;-.W'lATOWY p · Dziś Mi·trz Ludwik i;- I l;j l!r:i znomt w <; •• 
"' : - I. C · cu". Nie rątpliwie wpr.1'el; trn • ar:c ,il" n c~'. c1 11 

1 
n 

Il Rycerze stepu. tom db kultu•a 1:ni l 1 l"':i - - 11: ' \' :1 t111:',.,;c "ido" 
OAZA: - \Vrzos. r ia znrc'ni się po Ir~ i, p"cby p ·,. '•·ć wicł\i t' "" 

WYSTAWA OBRAZÓW prof. art.-mal , 
ANTONIEGO WIPLLA p.n. „Nasz kra· 1 z_„ ..... .=. 

obraz, góry i morze", przy u:. Piotrkoi,,·. 
skiej 113, otwarta od godz. 10 do ' O \\ 

_........,.......,_,I PAŁACE: - Kobie.ta, któr 1 koch ~m „ . nr;y 1' ' • Z\\i)J<;r go n) ~ 1 n}m' '"~o z n:i 7.v1' 11,' 
i ~ &tcm. · 

----=::;i ! PRZED\VIOśNiE: - Toni Z Wiednia Pocz1tek 'lrzrd ' rwi· nb 0 r:o<l:. 3.30 wiec~. 

rn I RIJJLTO: - .Tango Notturno. · ~ RAKI_ETA: - An onimowy kochan~k. TDATR PC l J, ma' 
Wej ście na F.O.N. r 

WYSTAWA ZBIOROWA łódzikich ar- rr. 
tystów plastyków oraz wystawa pośmiertnn 

2 
__ I _ Dziś i cod,( T. 'e o odz ' lJ i 'tri. kone11;0\\ t• 

• I ! SŁONCE: - .i. Pensjonarka, IL ' R . r y lzido Al. F>c ·ry ':)~n J.mi.1 1-j' w rrż ,~rii 
't' l'7. C stepu. ~~ ·IU' tl't!J Bi•· .k ."r;r , a ' V 'vkc n i . 'i: r 'll. 

1drj, /:l'M • i. Ż)"' <li',• j , ~I J O \ ', . „ .1 (• „ 

prac ś. p. Marcelego Sprusiaka w lokalu 
SPS-u Park Sienkiewicza. 

SALON SZTUK i>fEKNYCH KAROLI 
ENDEGO, Nawrot 8, tel: 153-55. 

lelelen-g 
Pogotowie Miejskie 102-90 
Pogotowie czerwonego Krzyża 102-41 

i 133-33 
pogotowie Pryw. Lek. Chrz. 1111-9 
Straż Pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia Spo~·=~'.zna 197-65 
Tow. Przeciwżebracze 277.-.62 

a otrzymywać bc;dziesi4 • ECHO• 4tl jutra w do.., 
mt'.L Prenumeratt; um~ 
wi~~ można pocą-nnj"'c. 
od ka.idtgo dnia l'Jie-

• I 

12%'.:J. 

ZWl/\ZEK Młodzieży Cl1rześci.a1is~\iel - Po'·sk·­
YMCA - \.vy najmuje pokoje umeblowane dh 
kawalerów (d1rześcijan), z otrzymaniem lub be:i 
Mie~zkańcy mogą korzystać z sali gtmnastycz 
nei. p!ywalni, natrysków, czytelni itp. Zgłosze­
nia przy jmuje Sekretariat Polskiej . YMCA, u\ 
Moniuszki 4a, tel. 250·10, -w godzinach od 8-22. 

STYLOWY: - Córka Zrachora. 
TON: - Córka Znac:1ora . 
ZACHĘTA - I. Osta tnia i'· le , , . ' 

Il. P iQtnastolatka. 

ODCZYT CZERWONEGO K {.l ':ŻA. 

I 1} :1;!,Jy;al Ili~ 1 '' t..;"• li i1 „,)', L1·0 ·t·z~ i .K: • ,, i . C . k.. ';O i 11111\ d1, 

I F.1 " 
J Zupa grZ} ';owa z łrz~ 

z :.;erem. I k- tof..:'id w nwndtirka,h, le.1iwe l i -: roż:. 

Staraniem Sckc.i Odc·-: .. to\\ ·i Ou.l.zi • .'" Ł ć 
C:ik ep;o Polsldego Cze·" utt0 JO l(r„:ria w pit;- Wł ' v .li : ~Y. 
c:'!:(!c,; dni~ 20 'iSl'l~:i.:h br. O nrJz. 12 Mn • .3;) Jutro. 'fh >fr W;, 
w ~ali PCK Pr7.:Y ul. Pio1rk.c.w 'iei 190, 1.1 .:it1· \, '·l

1 •! ".„ 7 O. 
nis l0 w SI w'i1 ki - cz ir 1• ,. >ri fr\· ·1• 7 L • 1 r-,' }c~ li '1 . 
TZYSh\·a Spokczno - Lei\'. l,j "'0 - w~ «I ' r ,,,, ~. I • ~ 'O. 
odczyt nt. „fak po,tępować: w 1:;t,_b·.:l. \' .\ r c 
kach przy pr:u:y". l Jl":> L

1 
1'.i 7 .~J 

· :V\stcu bcznla tn'J~ Ty,;~i 11 4/. 



„E C IHY' Nr. 311 

Z-wycza.jnego bólu. głowy Kto "7ym.yślil modę 

·l·E M·oz· NA NAZYWAC,,, M 6R N· Ą 1~~oi~~:!!~~pi~~!~~,~~!!~b~!~~!?.~~:-cych urządziło ankietę stawiając pytanie, szcza przyciemniały ich ba.rwę. Panie te 
czy ładniej wyglądają pa:inOlkcie koloru zaczęły używać kolorowych lakierów, na 
naturafnego, czy też polakierowane na czer razie imitujących naturalną barwę paznok: 

Z.., A1.-zan1· ~ doL ,- a - - - wono. Olbrzymia większość wypowiedz,ia- d, a gdy nie wystarczyło, coraz bardziej 
n „ „ .., nllł:Z I Wf o ł:lflPlłDla. ła się "la paznokciami naturalnej barwy. sctzoesro\i\w'Oannycl.ah, c1'aoskwrarwesozciept~~urroowwaedgzoiło )da~ 

Najciekawszą odpowiedź nadesłała nie ko- -r 

Są pewne nazwy chociaż nieśoiisłe, ale 
które utarły się w życiu. Laik na przy;kład 
~ie poi.vie nigdy „zapalenie wyrostka ro­
.baicz1kowego", a „zapalenie ślepej kiszki". 

Inny przykład. Bardzo często zamiast 
„ból głowy", panie chętnie używają słowa 
migrena. Czy pojęcia te nakrywają się ze 
sobą? Nie. Nie można 1 ·szać banalnego, 
szybko przemijającego bólu głowy, który 
[może występować z przyczyn wieloraikich, 
z migreną to jest bólem głowy występują­
:cyrn napadowo i mającym zresztą inne p()­
:iatem charakterystyczne cechy. 

ustrój o naczynia'Ch podatnych do skurczu. Wyżej wspomniane czynniki jak artre- bi eta, ale mężczyzna prof. akademii sztuk kieru. 
pięknych, który napi.sał: Moda lakierowa- Moda ta rozpowszechniła się niebawem 
nia paznollcci na czerwono powstała w Sta i została przyjęta przez niektóre gwiazdy 
nach Zjednoczonyich. Wymyśliły ją panie, filmowe. 
'które zajmują się własnoręcznie kuchnią, 

Naj:prawdopodobniej wyżej wymienia- tyzm, zaburzenia przemiany materii, nie­
ne czy.nniki s.przęgają się z czyinni0ścią gru wydolność wątroby i nerek, same prz.ez się 
czołów wydzielania wewnętrznego, które podsuwają nam pewne wskazania dietetycz 
mają wpływ na wszystkie zjawiska biolo- ne. Dlatego dieta jarska powinna być re-
giczne w ustroju i tu niezawodni·e Jeży gułą. Uniikać mięsa, jaj oraz owoców strą- (idu Amerykanin u1·rzy dluz· ni ka n a ultcy, „ 
klucz tej prostej a tak zawiłej sprawy, jaką czkowych. P·osiłki nie powinny być zbyt ł! 

jestN~a~t~~;~~~:nl~~zenia nie może tu być ~~~i~;~ie.z~~~:;~aalk~zhe~us~.e~kot~~,~l~;~ nac•1ska guz•1k automatu 
miejsca. Ograniczymy się tylko do ogól- mierna praca 1 wyczerpa111e pogarszag I 
nych wskazówek. W czasie napadu chory przebieg migreny. Wypoczynek i sen spr-0- . . . J h 
wi·nien bezwzględnie leżeć w łóżku, w po- wadzają uJaę. Wskazany jest pobyt w miej I U podstaw kazdeJ fo.rtuny li;zy. dobry ~o- mysł ten stał się początkiem fortuny o r.a 
koju demnym i być na diecie ścisłej. scowości gÓrskiej co najmniej raz w roku. rnysł. Tę maksymę amerykansk1ego cen:.}- Smitha. W tydzień po tym zdaniu zjawiły 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ nego bus~essmana Smitha wyp~bował na się na ulicach Nowego Jo~u zgrabne auto­

. Co to jest migrena i czym się charak-

r~~~1~1~~;!Tu:hfil~g~n~~,;~t~ KlKIDn i ~llMY W Mlf ~lKIBrnll. 
mu ntebedy nudności i wymioty. Obraz „ IC 

sobie jego, prawdopodobnie dalszy lub maty, z których za wrzuceniem 5-cm cen-
bliższy krewny, John Smith, który wyszedł- tów można otrzymać gotowy drucuk 
szy pewnego dnia na mi.ast.c,, zauważył po z upomnieniem i kopertę. Wystarczy z.a­
drugiej stronie ruchliwej ulicy nowoj-or- adresować załączoRą przy druczku kopertę 
skiej swego dłużnika, od trzech miesięcy i wpisać w odpowiednie rubryki treść upu­
nie pamiętającego o spłacie nalefoych rat. mnienia. 
Trzeba mu posłać list z upomnieniem, po- Pomysł ten praktycznym Amerykanom 
myślał John, i dobrzeby był-0 zrobić t-0 za- tak się podobał, że obecnie nikt nie posłu­
raz, za p.amięci. Wracać jednak do biura, guje się innymi upomnieniaini i .~wiza1:11i, 
to kosztowna, jak na warunki amerykań- jak tylko ,„automatowymi", zw1ększaiąc 
skie, strata czasu. Gdyby tak były autom '3.- I tym samym fortun~ pomys)oweg-0 Joh.ia 
ty z gotowymi listami upominającymi! Po- Smitha. 

ten uzupełniają porażenia mięśni gałki ocz I ILICA PlłAICTWCZllYCll UWAG• 1111 
~ej. źrenica po ~t~onłe chorej je.st rozsze.- Kaktusy i palmy są kwitnącymi roślina- bitych skiorup i gruboziarnistego piasku. 
rzona. O~o .łzaw~ ~ ~ii:iisem. zezuJ~· WSku~ ~i egzoty~zinY'~i. Ojczyzną ich są kraje o Drobnych nasion po wysia·niu się nie nakry 
~ek poraz~m~ mięsm. 1edne.1 gal'k1 oc~nei ciepłym khmacie. U nas bywają hodowane wa ziemią tylko lek·ko przyklepuje. Więk­
,chory widzi poctw.ÓJne ob:a.zy. Pow1.eka ~ ornnżeriach, cieplarniach i w mieszka- sze ziarina nakrywać cienko piaskiem. Za­
~óma oka po strn11Je ch.ore.l iest opa.dmę!a mach. Każdy, chcący mieć w mieszkaniu siew spryskiwać letnią wodą za pomocą roz 
1. często. ~brzękła. Por~z~r:1a te u.trzymuią kwitnący kaktus czy palmę, kupuje rosną- pylacza mglawicowego, taik żeby na<;ion 
~tę tydzien, czasem dłuzeł 1 P.owofo. ustępu- cą roślinę u ogrodnika. Atoli można, tak nie wypłukiwać i nakryć szklaną taflą. Na­
Ją. Przez ten c~as człowiek jest. mezd~lny kaktu.sy jak i palmy wyhodować z nasion si.o•na wschodzą po 20 dniach. Gdy $;ę po­
do pracy, ale 1 w prze.rwach między 1ed!- i .opiekując się roślinką od jej skiełko1wa- każą drobne roślinki rozsadzać do innych 
nym napade1!1 a. ?rug1m chory zdradza ma do zakwitnięcia, ma się tym większą miseczek. Gdy na wierzchu ukazuje się 

Nie czytai głośno nap"sów! 
Rs dy dla bywalcó"W kinowych 

pewną po?t1dltwosc nerw.ową. przyjemność. Kilka _praktycznych uwag, jak mech, ponownie pikować (rozsadzać). 
. ~zęstosć .. '~ystępowani~ naipadów. n~e ~yhodować kaktus czy palmę z nasionka, 
da się. olkresltc. N.apad moze rozpocząc się mechaj zachęcą naszych czytelników i czy 

1. Przychodź na początek seansu. Film 2. Nie pchaj się do kasy i przy wej-
oglądany od połowy traci na wartoścL i ściu. Tr~eba -~yło przyi.~ć. wcześnie_i. . 
Przychodząc przed rozpoczęciem seansu,; . 3. Nie .stOJ w przeisc1u na s_alt: Jeze­
nie będziesz nikomu przeszkadzał, ani sam\ h wsz.edłes podczas prze?sta:"'1~m~, . to 
się denerwował. I słuchaj osoby wprowadzaiąceJ cię t sia-!1agle t gwałtownie albo też bywa poprze- telniczki do prób. 

Hodowla kaktusów z nasienia jest ła­
twa, przy tym bardzo interesująca i korzy­
stna. daj tam, gdzie ona wskaże ci miejsce. 

4. Przy wejściu na salę zdejm kape­
dzo~y kr?tkotr~ałymi zwiastunami pod po Kaktusy są ogólni·e z·nane i mod·ne ro­
stac~ą migotania ocznego, zawrotów gło- śHny do-nicz~orwe. Wysiew nasion uskute­
wy t ogólnego niepokoju. cziniać naj'lepiej do glinianych miseczek w 

. Obser.wacja przebiegu napadu migreny ziemię piaszczysto - Jiścio~o - wrzo~ową. 
sk1er?WUJe na·szą uiwagę na inne tory. _ Utrzym)'.wać stale. wil~oć 1 bardzo. c_ieplo. 
W pierwszej chwili napadu, chory ma u- Dobrze Jest na spod miseczek nałozyc roz-

OTWAlłC E Wl'STAW~ SZTUKI W lł.Zl'ĄIE 
lusz, nie tylko ze względu na siedzących 
za tobą widzów, ale dla okazania dobre­
go wychowania. 

czucie zimna po tej samej stronie twarzy, 
w której występuje ból. To samo daje się I ' 
też stwierdzić obiektywnie wzrokiem. Po- ;PODSŁUCHANE I 
łowa twarzy po stronie chorej jest blada. ' · I 
W tym czasie chory odczuwa też suchość W ANTYKW ARNI 
w ja·~~e ustnej, jak ~dyby zabrakło mu .na- - Panie księgarzu, w tej k~iążce, któ-1 
gł~ s!Jiny„ Pod ko.ni~c 1nap.a~u natom1as~ rą pan mi sprzedał, „Jak dojść do milio-1 
objawy się odwracag skraJni~. ~kó~ra tej na?" brak połowy kartek. I 1 

połowy twarzy ulega zaczerw1ememu. _ A pół miliona panu nie wystarczy? · 
Chory odczuwa przypływ fali ciepła do ;~ I 
twarzy, a w us~ac~ obfitą ilość .ś~iny. . : . .M~DA •. 

Te spostrzezenta bez wszelk1e1 wątph- - Ciekawe, pk1e garnitury bę<lą tego · 
wości natury naczyniowej pozwalają skon- ,roku modne? 
struować pyta.nie: Czy te wszystkie obja- - Jakto, jakie? 
wy, składające się na migrenę, nie są za- - No, dwurzędówki, czy jedno itd.? 
leżne od skurczu naczyń? - Ja myślę, że przede wszystkim ni-' 

· Bada.nie dna o.ka w czasie napadu mi- oowane. 
greny i·stotnie wykazuje sku•rcz naczyń siat 
kówki. Skoro zatem skurcz naczy1i wyzwa­
la napad migreny, musimy z k·olei zapy­
tać, co jest przyczyną tego skurczu? Róż­
ne istnieją przypuszczenia w tej mierze. 
Samozatrucie organizmu na tle niewydol­
tt'l·OŚci nerek i wątroby, zaburzenia przemia­
ll1Y materH, artretyzm, nieżyt nosa i różne 
czy.nn·iki jak nikotyna, alkohol, jaskrawe 
światło itd., mogące wywrzeć wpływ na 

NIEZWYKL Y WYNIK. 
Klient: - Więc pan mi gwarantuje, że, 

ten środek na po.rost włosów jest napraw-
1

. 
dę skuteczny? 

Aptekarz: - Czy on jest skuteczny? I 
Niedawno jeden pan wyjął zębami korek 
z takiej buteleczki, zawierającej to lekar-11 

stwo i po trzech dniach wyrosła mu puszy- Mussolini 
sta, długia broda! 

GUY de TERAMOłłD t 
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Począł przekręcać guziki dość niezgrabnie. Pake 
drżały mu tak, że musiał kilkakrotnie rozpoczynać na n·.>­
wo, .aby ułożyć potrzebną formuł'kę. Kiedy mu się D 

wreszcie udało i włożył klucz w zamek, mimo najwięl:­

szych wysi~ków drzwi pozostały nadal zamknięte. 

Podniósł głowę i rzekł z największym zdumieniem do 

policjantów. 
- Kombinacja nie funkcjonuje. Musieli przestawić 

cyfry. 
- Niech pan spróbuje na zero - dor.adził Makowski. 
- Właśnie to robię - odpa.rł Radlicz juź zupełnie 

spokoj1nie, jak gdyby ta czynność przywróciła mu całą 

przytomność umysłu. 

- To ciekawe! - szepnął i·nspekt-0r. - Czyżby wła­

mywacze znali formułkę, że udało im się tak łatwo otwo­
rzyć kasę? To by nam zresztą znacznie ułatwiało śledz­
two, oo pole podejrzanych byłoby wybitnie zmniejszo­
ne. Ale w jakim celu mieliby potem nastawić formułkę 
na zero? Przecież w ich interesie leżałoby raczej pomic­
sza111iie wszystkiego! 

Umilkł nagle. 
Tym razem klucz p1zekręcił się w zamku. Drzwi 

otworzyły się z łatwośdą. 
Obaj mężczyźni instynktownie cofnęli się o krok. 
Kasa była pusta, całkowicie pusta„ .. ani śladu papie­

rów w.airtościowyoh.„ ani też bainiknotów czy bilonu.„ 
Ale w środkowej przegródce, na wysokości miejsca, 

od którego popłynęła krew, leżał oddęty, bezkrwisty pa­
lec, tak mały i delikatny, że z ust impek tora i bankiera 

w~rwało się: 
- Palec kobiecy! 

· 5. Siedź spokojnie na swoim miejscu. 
Nie kręć się, nie przechylaj do swego to­
warzysza czy towarzyszki, bo przeszka­
dzasz w oglądaniu filmu tym, którzy sie­
dzą za tobą. 

6. Nie przyśpiewuj przy muzyce. Ni~ 
I okazuj w ten sposób otwarcie, że nie u-

l
' miesz słuchać muzyki. Przecież na kon­

certach, też nie towarzyszysz ork:estrze, 
czy śpiewakowi. 
. 7. Nie rozmawiaj głośno i nie czytaj 

na głos napisów. Przeszkadzasz takim za 
chowaniem innym widzom i odrywasz ich 
myśli od ekranu. 

8. Nie wychodź przed ukończeniem 

1 filmu. Jest to ·niekulturalne. Przeszkadzasz 
! innym, którzy chcą zobaczyć koniec obra­
zu. 

j ·. 9. Nie pchaj się przy wyjściu. Jeż.eli 
nie masz czasu to nie należało w ogole 
przychodzić do kina. 

I 10. Nie krytykuj głośno obrazu, nie u­
dawaj, że jesteś takim znawcą sztuki ki-
nematograficznej. Można swe uwagi 

dokonał w Rzymie otwarcia wy stawy sztuki. Na prawo od niego sekretarz 
partii faszystc;.wstdej Starace. 

uczynić szeptem, ale nie na głos, jak to 
niektórzy czynią, przy wychodzeniu z ki-

; na. 

Il. 

Radlicz, inspektor policji i jego pomornik spog)ąd.:ili 

przez kilka sekund na siebie w milczeni·u. Zdumienie 
przykuwało ich do miejsca. Makowski p·rzywykł jednak 
do n.agłyc.h „efektów" teatral1nych. W czasie swojej dłu­

giej kariery policyjnej, zmuszającej go do brania udzia­
łu w codziennych dramatach i tragediach, był już świad­
kiem niejednego wypadku! 

Zwrócił się teraz w stronę bankier.a. 
- Muszę kazać zrobić 'kilka zdjęć - rzekł krótk-0. -

Pan pozwoli? .. 
Nie czekając na odpowiedź, si·ęgnął po słuchawkę biur­

kowego aparatu telefonicznego i nakręcił numer biurn 
badań Urzędu śl,edczego. 

- Będę na miejs-cu za kwadrans - oświadczył po 
szybkiej wymi·anie zdań. - Wsiądę w taksówkę i zaraz 
przyjadę. 

- Ten palec„ takie dziw1ne kalectwo.„ szeptał 

Radlicz. - Co za dziwaczna hiistoria! 
Wydawało się, że był bardziej pod wrażeniem tego 

~rw.awego -Odkrycia, aniżeli zniknięcia gotówki i papie­
rów. 

- Może i dziwaczna - przytaknął inspektor policji, 
- niemnięj jednak pańscy włamywacze niesłychanie uła-
twili nam robotę! 

- Nie rozumiem, co pan ma na myśli„. 
- Ależ pani·e dyrektorze, gdyby wlamywacze chcie-

li podpisać się pod swoją pracą, nie mogliby tego lepiej 
zrobić! Niech się pan zastanowi. Nie rozpocząłem jesz-

cze śledztwa. Jeszcze nic nie badałem. Nie szukałem rów­
nież jeszcze żadnych śladów. A już wiem, że do spółki 

należał.a kobieta, że brakuje jej małego paka, który zo­
stawiła tutaj wzamian za trzysta tysięcy zrotych gotów­
ką i milion złotych w papierach wartościowych. Stra!a 
jednego p.alca nie jest tragicznym kalectwem, niemniej 
jednak wymaga opatrunku i natychmiastowej pomocy. 
Małe i łatwe śledztwo w szpitalach i aptekach warszaw­
skich lub nawet podmiejskich, jeśli zajdzie potrzeba i do­
wiemy się z łatwością, jak wygląda owa pa.ni. A potem 
z łatwością przyłapiemy ją i jej wspólnika„. 

- Jej wspólniików, pani·e inspektorze - wtrącił po­
mocnik .Makowskiego, który w czasie tego dialogu ni~ 
stracił ani chwili. - Było ich troje: kobieta i dwóch 
mężczyzn.„ jeden z nich musiał być dość tęgi albo też nie 
pierwszej młodości... Niech pan inspektor spojrzy na śla­

dy stóp. Są bardzo wy1raźne na dywanie. 

- Rzeczywi·ście, niezwykle wyraźne - przytaknął 

Makowski nachylając się i badawczo przypatrując jakie­
muś zjawi1sk•u, które dla Radlkza poz.ostawało całbw;­
cie niewidoczne. 

śvl'ie!nie pan to zaobserwował, panie Władziu 
zwrócił się po chwili do s·weg-0 zastępcy. - Wyraźpie 

widać trzy różne ślady nóg. Ale to ciekawe - dod.ał po 
chwHi dokładniejszeg() badania - kobieta miała dość li­
che obuwie„. zelówki szerokie i szorstkie„. ta osoba nie 
musi być wyrafinowanie wytworna!„. Zresztą, CZ}' 

zwrócił pan uwagę 1J1a jej palec. Cienki i zgrabny, ale nie 
pielęgnowany„. brak manicure. Można dostrzec na nim 
ta'kże brązowe pl.amki, ja.le na rękach kobi·et, które praet1-
ją fizycznie. 

~eckłktor nac·zeLUY: ~ ~ Q®itn w drukarni Jana Stypttłk<m'~,_ 
· , w L2dzi

1 
Zwjrki i ~- , 

\ł'ydawca: j2n Stypułkowski. 
ta red.akcle odoowiada Roma Finnańsło 



''• 321 •. ECH O" Str. 7i ' 

Na temat lednei popieln· i - n u~ ni~ń n~ ~n lu u n rn wu~ lao Ili a; . . . , 
Organizacja Ubezpieczalni Społ. we F ry§ztacie sp1su1e się gory· a 

Papi~rowg zal~w iD(bi urz~dni 

frysztat, w listopa<lzie. ! konsekwencje stanu wojennego, bo od dłuższe 
8 Nasze ubezpieczenia społeczne po zajęciu . go już czasu nie otrzymywal i swoich światl-

i Sląska Zaolzańskiego przez wojsko, choć jak • czeń. Jak bardzo potrzeba byto uruchomić ten 
to wyglądało na pozór, przyszły do gotowego. l dział, świa<lczyć może cyfra ok. 25 tys. ko­
od pierwszych dni swojej działalności musiały ran wypłaconych w ciągu pierwszych paru dni 
walczyć z wieloma trudnościami. Zde·zorganizo na zasiłki :horobowe, a suma wypłaconych 
wany persone'. czeski jaki nam został w spad- rent różnego rodzaju, po uply wie dwu tygod­
ku przez pierwsze dni, nie na.dawał sie do po- dni przekroczyla cyfrę stu tys. złotych. 
prowadzenia takiej pracy, jakiej wymagały te Pieniądze na te wyotaty dostarczył Zakład 
go okoliczności, liczba lekarzy była stosunko- Ubezpieczeń Społecznych, gdyż b. Kasa Chu­
wo mała, część bowiem z nich dobrowolnie zre rych nie posiadała ani kapitałów do tego PO· 
zyguowała z dalszej pracy, a poza tym wielu trzebnych, ani kompetencji. Renty starcze i in· 
przebywało jeszcze w wojsku czeskim dokąd walidzkie obowiązany był w)placać Centralny 
wezwał ich rozkaz mobilizacyjny, kasy insty- Zakład Ubezpieczeń Spo!eczn~'ch w Pradze, 
tucyj ubezpieczeniowych świeciły pustkami, a ·ypa'·kowe - Zak!ad Ubezp. od Wypzdków w 
'-iczba zaległych, niewypłaconych przez Cze· Brnie Morawskim, ale tymczasem, ze względu 
chów rent i zasiłków rosła z każdym dniem w na sytuację jaka zaszła, nie śpieszy! się z wy 
czasie długiego, napó! wojennego stanu. To by pełnieniem swoich obowiązków, a renciści mu­
lo to „dobrodziejstwo inwentarza" Jaki przy- sieli przecież żyć. Dlatego ZUS nie czekajqc 
padł ubezpieczeniom społecznym w udziale. na sumy jakie P.O rozliczeniu z Pragą i Ber­

ÓW 
Z jednej strony padają gromy na urzę- służbą kas stacyjnych, wsz.elka inna pra- leje mają za mało personelu. Ilość persJ 

dy i urzędników publicznych, wytyka się ca została wielokrotnie zwiększona. nelu wzrosła znacznie w porównaniu do 
wybujałą rozbu·dowę aparatu urzędnicze- Starszy pracownik, który obecnie przy cyfr przedwojennych, tak jak pod wzglę­
go i przec:ążenie budżetu państwowego, a chodzi do biura dyżurnego ruchu na zna- dem techniki koleje pos'zły znacznie na­
~ d~ugiej stro.ny sa~i pracownicy uskarfa n~j sobie dosko,n~le stacji, ze zdumie-

1

1 przód przez 25 o.statnich lat. . Niestety, 
Ją się na przeciążenie pracą, często jałową \ niem przygląda się pracy pana w „czer- pod względem zbmrokratyzowan1a pracy 
i bezpotrzebną dla istoty załatwianych wonej czapce", która urosła do zagadnie- koleje wyprzedziły technikę. 
spraw. nia. i biedny dyżurny ruchu pisze przez Najważniejszym zagadnieniem dla u-

Ciekawe w tej mierze uwagi czytamy 
w jednym z ostatnich numerów „Czaso­
pisma", organu zawodowego ruchu praco 
Wl'ików kolejowych. Na pytanie, czy ma­
my za wielu p;acowników, czy też za wie 
le roboty w biurach, „Czasopismo" odpo­
wiada, że zarząd kolejowy nie potrzcbn:r 

_w każdym kierunku powiększył pracę. Mo 
żna zaryzykować twierdzenie, że poza 

ff lllf!l!M.lifil1iM#§S& Ułi4RlW«lllfłl!fll'Jll 
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cały dzień, odrywając się tylko na chwilę, sprawnienia kolejnictwa jest' uproszczenie 
by ukłonić się pociągowi w myśl wska- prac biur kolejowych, ułatwienie sposobu 
zań szczegółowych przepisów. Rozdmucha wykonywa.nia służby i zni.esienie rozlicz­
na też służbę telegrafistów, nie zwiększa l nych wykazów i statystyk. Pracownik, czy 
jąc przy tym ilości personelu. przełożony powinien mieć na uwadze 

Postępowa.nie służbowe jest uciążliwe, zwiększenie przewozów, bezpieczeństwo 
procedura niepotrzebnie skomplikowana, .1 mchu, potanienie kosztów własnych 
w rezultacie stosy zaległości. Uszkodzenie przedsiębiorstwa, a roboty w tym kierun-
popielniczki wartości kilku groszy ku jest tyle, że z pewnością .nie stanie 

ujęte jest w akt. czasu na niepotrzebną pisaninę. Zarząd ko 
Gdyby ktoś zadał sobie trud wyliczenia, lejowy winien dążyć do rzeczywistego u­
wielu pracowników jest przesłuchanych na sprawnienia kolejnictwa, zmniejszenia pra 
temat owej popielniczki, przez wiele urzę cy biurowej i wi,nien kłaść większy na­
dów akta przechodzą, zatrudniając refe- cisk na akwizycję przewozów przy rozbu 

I rentó.w i rejestratorów, a czynności te dowie taboru i dbaniu o bezpieczeństwo 

I 
przeliczył na pieniądze i czas, ze ździv•;„_ ruchu. 
niem dc::7ncHhY c!o wniosku, że pcszuki- --llZll-------=------· 
wan:~ urojonego L:irc'.:-1 C7\d1 c.-::"J.wcy i 
ustalenie winnego - przev; yższyło war­
tość szkody. 

Całe strony można by pisać o gospo­
darce materiałowej, wędrówce każdego ka 
wałeczka knota i o ewidencji odpowied­
ni·ej; to samo powiedzieć można by o go­
spodarce wagonowej, czy innej. 

Dochodzi do tego statystyka rzeczy po 
trzebnych i statystyka wszystkiego, co da 

i się ująć w liczby j cyfry. Z jakąś dziwną KTO WYGRAŁ NA 4 PROC. POŻYCZCE 
pasją dąży się KONSOLIDACYJNEJ? 

do zwiększenia pisaniny. W pierwszym dniu· ciągnicma 
Sterty papieru zalewają pracownika i u- 4 proc. Panstw. Pożyczki Konsoli.dacyjnej 
rzędy, zatruwając życie pracownikowi i 1936 r. wygrane padły na następujące nu-

. . . d mery. 
przec1ąz.~iąc urz~ Y·. ' Oblig. po 10000 zł. na n-ry: 1125 1222 

Budynek Ubezp. Społ. we frysztacłe. 

nem, z tytułu złożonych tam składek przez u­
bezpieczonych z Zaolzia będą nam zwrócone, 
natychmiast uruchomił swoie rezerwy na wy­
płaty. 

R.ównocześnie w szybkim tempie przeprawa 
dzano organizację personelu '·ekarskiego, caly 
bowiem szereg miejscowości był pozbawiony 
lekarzy. Do tej pory lekarze specjaliści przyj­
mowali ubezpieczcnych z Frysztatu w gabine­
tach swoich w Morawskiej Ostrawie, co ».' 
gruncie rzeczy, dla samych pacjentów by/o 
uciążliwe i niewygodne ze wzg'·ę<lu na odie­
• łość, a poza tym nowa linia demarkac\'j na 
odcinała Morawską Ostrawę od reszty Zaolzia. 
należało więc w jak najkrótszym czasie uzu­
pełnić ten brak or~anizacyjny lecznictwa. 

Od pierwszych dni powstania Ubezpieczalni 
Społecznej we Prysztacie zaczęty normalnie 
pracować gabinety fizykoterapii i rentgenow· 
skie, a ekspozytury U. S. w Orlowej i Boiu-

Spośród dawny.eh Powiatowy.eh Kas Cho- minie obok swoich zwYiklych obowiązków rów 
rych („Okresni Nemocenske Pojistowne") •prze nież przeprowadzały rejestrację rencistów z 
mianowanych na Ubezpieczalnie Spoi. Najwięk pod'.eglych im terenów i <lokonywaly wypłat. 
sza instytucją była Kasa Chorych we Fryszta- W krótkim więc stosunkowo czasie działalność 
cie, liczyła bolviem ponad 15 tys. członków i ubezpieczeń społecznych zahamowana przez pe 
posiadała kompetencje o wiele szersze niż in-1 wien okres na skutek wielkich przemian poli­
ne kasy. Dlatego też szybkie uruchomienie tej tycznych, jakie się dokonały na Zaolziu. poto­
wlaśnie Kasy, było z wielu względów wskaza- czyta się zwykłym spokojnym nurtem. Do mi­
ne, utrzymywanie bowiem w da'·szym ciągu ta nimum doprowa<lzono straty Jakie w takich 
kiego „wojennego" stanu jaki był do <:zasów wypadkach spadają na społeczeństwa i w szy~ 
objęcia Frysztat.u groziło poważnymi stratami 'kim tempie je wyrównano. Przejęcie Zaolzia 
dla ubezpieczonych. Frysztacka „Nemocenska to był egzamin dla polskich ubezpieczeń Spo­
Pojistowna" w ciągu dwu dni przemieniła się lecznych, egzamin zdany dobrze, a'.e w nieda­
w Ubezpieczalnię Społeczną i zaczęła 11atych- lekiei przyszłości czeka ie jesz.cze jeden, bo-. 
miast swoją działalność, cały swói wysiłek daj że trudniejszy: reorganizacja dotychczaso­
skierowywuJąc przede wszystkim na załatwie· wego systemu ubezpieczeniowego, Jaki odzie­
nie i obsłużenie ubezpieczonych pobierających dziczyliśmy w spadku po Czechostowacii. 
renty i zasiłki. Ci bowiem najmocniej odczuli L M. 

I 
Koleje zdobyły się na luksus rozbudo- 1649 1722 2249 2660 2973 3137 3201 3379 

wy maszyny biurowej do rozmiarów nie- 3697 4416 4!32 4478 4460, 4818 4892 5158 
dostępnych dla każdego innego p' rzedsię- 5602 5601 5175 5777 5758 5975 6931 7255 

I „ b' • o • • 74gg 8045 8080 8082 8367 8800 9030 9163 
'f, -••••••••••••• 1orstwa. W dz1s1e1szym sta111e rzeczy ko- 9953 I 0006 10718 10721 11179 11432 12041 

teJefon 170-77. Wvs· kość zapomogi pośm1ertnei 
la ttełt ot!loszeń 

r~d•IH~ta ni~ odpowiada 

ustaw 
choroby skórne f weneryczne 

żWIRKl 1 ~, tel. 125-75. 
od 7 - 8 rano i od 5 - 8 wiecz. 

Or Hf~NRYKOWSKI 
Specjał. chorób sMrn. weneryczn. i seksualn. 
Ili Tra u \łtta 9 ·::i 1 26/.'.,~ro 

przyjm u.fe od 8 - l \ r. t od n - 9 wi~cz. 
w niedziele i święta od 9 - 12.30 po poł. 

Poradnia W eneroiog jczna 
PIOTRKOWSKA 45, tel. 147-44 

Lecw. chor. wener„ skórnych \ seksualnych. 
Kobiety I dzieci priyjmuje kobieta-lekarz. 

Czynna od 9 rano do 9 wiecz. 
P O R A D A 3 zł. 

In m.tl. 

M. llUNOSZTAJN 
akuszer\a i choroby kobiece 

POMORSKA 7. Te\. 127-84 
PrzyJmufe od g. 8-10 r. t od 4-8 w. 

Dr med NITECKI 

12373 12584 12587 12719 12819 13056 13543 
13551 13719 14158 16087 16378 16579 17510 
17941 18442 18675 19303 19308 19519 19867 

Ili WIADOĄoic• . UBEZPIECZENIOWE. „ 
Dr med Henryk Ziomkowski 
Chor0bv weneryczne. moczopłciowe i nkórne 
6-sc Sferp•łlll 2, Telefon t..18·3.3 

Przyjmu.fe od 9 - 12 f 3 - g wiecz. 
w niedziel~ i świ~ta od 9 - 12 w poł. 

20017 20207 20252 20261 20588 21252 21259 W wypadku śmierci ubezpieczonego 
21409 21973 22183 22247 22476 23363 23473 najbliższa rodzina otrzymuje jednorazową 
23532 23748 23971 24018 24355 2cl408 ?.4546 zapomogę pośmiertną. 
2526 2554-0 ?.5712 2514.<łO 25954 27292 27824 R · t t I 
27959 '.23244 28561 2864:) 28764 28907 28949 oszczeme o ę zapomogę na eży z o-
29543 29887 :m2g4 30464 30582 31192 31226 żyć w Ubezpieczalni w ciągu 1 roku od 
31324 31787 31946 32251 32413. chwili śmierci ubezpieczonego. 

Oblig. po 5000 zł. na n-rv: od do: 271- Zapomogę wypłaca Ubezpieczalnia w 
2 1371-2 2957-8 3883-4 4511-12 4861 wysokości J.::!d nomiesięcznego zarobku 
- 2 5113-14 5275-6 5729-30 7297-8 

spec. chor. wenerycz., skórnych i sel<sualnych 7931-2 9527-8. zmarlego, najmniej jednak 75 zł. 
AND.RZEjA 5, . tel. 15~40. Ob~ig. po 1000 zł. na n-rv od do: 2241- Do obliczenia zapomogi bierze się za-
przy1rnu1e od 8 - 11 rano 1 cd 5 - 9 w1ecz. 50 6601-10 8021-30 8161-70 9161-70 · 

w niedziele i święfa od g _ l w poł. j 13421-30 22591 --00 30351-eo 30011_ 20 roL·ek zmarłego z tego miesiąca, w któ-
36'141-50 36531-40 45281-90 48321-JO rym ubezpieczony przestał pracować, przy 

Dr .... 48841-50. c1ym obojętna jest liczba tygodni czy ·dni 

BORNSTE I NOWA Oblig. po 500 zł. na ic-rv od do: 31941- przepracowanych. Po ustaleniu przeciętne 
60 42981- 43009 51~1-80 52481-500 bk 

choroby kobiece I akuszeria. Oblig. po 100 zł. na n-rv od do· goi- go zaro u tygodniowego obliczamy zaro 
śRóDMIEJSKA 29, tel. 134-90 1000 10101-200 45101-200 68801-000 bek miesięczny, mnożąc zarobek tygod-

Przyjmuje od I0-!2 1 3-8 w 80001-100 l007<!t--800 128301--400 niowy przez 4 i jedną trzecią. Przy obli-
--------------·-- 136401- 500 138001-000 149001-100 czeniach bowiem przvjmui·e się że mie-
p b d . w . 168101- 200 176801-900 292901-293000 J , 

rz.yc o n1a enerolog1czna 291301-400 303901-304000 333001 10oj 
ChOr. w~neryc:rne\ skórne i seksualne. ~~~b8ł-~~ 186601-700 387701-800 z POLSKIEGO TOWARZYSTWA KRAJOZNAW. 

Speqalny gabinet kosmetyczny. I~ <>„ - 39001-JOO 470001-700 CZE 
Czynna od 9-21. Panie przyjm. lek.~kobieta. ~z6,-s01-900 488701-200 559101-200 GO. 
PIOTRKOWSKA 88, tel. 143-63. fo0501-600 67~701-800 716901-71 7000 w piątek, 18 bm. o godz. 20-eJ odbędzie się w 

p OR A O A 3 ZL 744~0~1-;--700 77DJ01-200 776401-500. >wietlicy Towarzystwa (Al. Kościuszki 17) pogadan 
------------· 1g. P-0 50 zł. na n-ry c<l do: 115401 I kap. inż. A. Nalepińskicgo o Gnieźnie. 

-600 115801-116000 126201--400 176601 W niedzielę, dn. 20 bm. odbędzie się wycieczka 
- 800 188001-200 203401-600 352401- na' trasie Ozorków-Pnrzęi~zew. W programie wyciect 200 360601-800 776?01-400 790601-800 ki: kra1\·ędź pradoliny, morena czolowa (Bibianów) 
r95001-200 808401-600 809401--600 grodziska (w Piaskowirarh i Wielkiej Wsi) oraz koś 
952201-400 980801-981000 1088801- ciół drewnhny św. Rocha i bożnica z 17.go wieku. 
1089000 1031601-800 1136801--1137000 (w I>crz!'czewie). 

, Dr med. 

Z. SWIDER 

siąc ma 4 i jedną trzecią tygodnia. Te:i 
zarobek miesięczny wypłaca się jako jedno 
razową zapomogę pośmiertną. 

Jeśli np. robotnik w czerwcu przepra­
cował 2 tygodnie i 3 dni i zarobił w pier 
wszym tygodniu 34 zł, w drugim 36 zł, a 
za 3 dni dostał 20 zł, to jego ogólny za­
robek za 3 tygodnie (każdy zaczęty ty­
dzień liczy się za pełny) wyniósł: 34 piu'> 
36 plus 20, razem równa się 90 zł. A za 
tym przeciętny zarobek tygodniowy wy­
nosi 90:3=30 zł. Mnożąc ten zarobek 
przez 4 i jedną trzecią, otrzymujemy zaro­
bek miesięczny 30 razy 4 i jedna trzecia, 
co równa się 130 zł, który będzie zapo­
mogą pośmiertną. 

124?.601--800. . Dojazd do Ozorkowa tramwajem podmiejskim, 
choroby skóre, weneryczne i moczopłciowe. Wyl'?'sowane obligacje Slrnrb Państwa trasa piesza około IO km. powrót tramwajem z 0-
N A W RlJT 32, front I piętro. Tel. 213-18. Dr d T R E p ił.i A N wykupuje po zł. 120 _ za 100 zł nom'na'-. zorkcwa. 

Soecłałista char. PlUC ł SERCA 
Prz~tazd 21, telef. 240-33 

przyjm. od 6-7.30 wlecz. 

Zdarzyć się może, że robotnik przepra 
cował w ostatnim miesiącu tylko jeden 
dzień i zarobił zaledwie 6 zł. Ponieważ 
tydzień zaczęty liczy się za pełny, więc 
zarobione 6 zł traktuje się jako przeciętny 
zarobek tygodniowy. Mnożąc ten zarobek 
przez 4 i jedną trzecią, otrzymamy 
6 razy 4 i jedna trzecia, co równa się 26 
zł zarobek miesięczny, który powinien by.; 
zapomogą pośmiertną. Ustawa jedriak 
~rz.ewiduje,. że najmniejsza zapomoga po­
sn11ertna w111na wynosić 75 zł, toteż w 
naszym przykładzie rodzina otrzyma nie 
26 zł, jak wypadło z wyliczenia, lecz 75 
złotych .. 

przyjmuje od 8 - 9.30 r. od 5.30 - 9 w. me • 1:~1. nych. • • I Koszt przcjozdu w obie stre>ny dla członków zl. 
w niedziele i święta cd 9 - 12 w poł, Specj. chor. wencryczn., skórnych i moczopłciowy>ch Dokończenie losowania ukaże się jutro./ 1.85, dl~ pości zł. ~ - . . . S'WłMM 

Chor. kobiece i ciąży Zapisy na wycieczkę przyJmUJe sekretariat To· 

Jh Me4. !~!~~:~~~'1, 2-4 i 6-8 ,!~~::.~: :~e~::e~~ (Plml I' D LSRłE S' u~ ,, ~ ') lf1.' ·~v ~I :a;~:~j~wa w piętek, dn. 18 bm. w godzinach od 12- ~ r le~ UfO[l 1,: ~łYm nnwH !lgln j111 

T A u B ·E N H A u s i świ~to od 9-1 w poł. I' ' uu u nrn1 
AKUSZER-Gi:'/EKOLOO NOCNE DYŻURY APTEK. JE ks b~skupa Wł. J~s'ńskiego 

D~. l\1ED. I n) Nocy dzisicjszE>j dyhiruję apteki.: • 
Przyjmuje od g. 8-lO rano i 4- 8 wlecz. ff. KLACZKOWA ·' H„,nu~kicwiczowd?,z~;c.r•ka 87, J. H~•:tmann, W dniu 18 b. m. po odbyciu pie]LTrzym 

ZGIERSKA 11. Telefon 246-09. I i ~rzezmska 24, ~· Ro:vms.k:eJ. Plac Woln?sci 2~ A.I ki ::d limina Apostolorum pow a. ~ R -
położnictwo i choroby kobiece I crclmena i S.k1, Ce;ucb1ann 32, W. Dameleck1ego . . . r ca z zy 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 
213

_
66

. I Piotr~ow~ka 1~7, F. Wójcirkicgo, Napiórkowskiego m~t do ~oaz~ J. E .. Ks .. ?;sk:1p \Ył: Jasiń-Dr ŁUCJA MA KOWER t.ltdt, .Piotrkowaka lfl 65 I, 27, K. Kemphego, Karolew•ka 48. s~1, Oruyr:c.:r.usz D1ecez11 Łodzklej. z ra-
Przyjmuje codziennie od 10-12 I od 5-8 wiecz. I tel. 101-01 1 266·50 t J E K B CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE j 11ar1•aidi&W 'llM" i MM CJ! P_;'"''.o u. · : s . .. isku pa. Ordynariu-

7N ~ l Jlll ~n 'Poci U }il DDTllMW 1 sza uo błolicy b1skup1e1 w dniu 18 listopa leczen ie wrzodów (kobiety I dzieci) 
6-go SIERPNIA 7, tel. 232-34. 

przyjmuje od 8 - 11 I od 5 - 8. 

lb Ile&. 

GUSTA ;.~ KOHN 
Specjdlste akuszer• ginekolog: Diatermia 

oowróc1ł 
UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-03. 

Przyjmuje od g. 8-10 i od 4-8 wiec~. 

Dr J. NADEL 
AKlJSZER·OINEKOLOO 

ul. ANDRZEJA 4. Telef. 228-92 
przyjmuje od IO - 12 1 od 4 - 8 wiecz. 

ONDULACJA trwała komplet 5 zł. 2 gwaran 
cją, grube naturalne loczki i szerokie fale. 
,,.Józef''. Nawrot 54-a. tel. 191-85. 

PIECE · kucltnie przenośne kaflowo • s.;amotcr 
we, wsi. !kie roboty zduńskie wykonuje „K'lt• 
minek" Gfówna 51. 

Dr m~d. r.I • u Hl L K ~opc!a:'n~ do 1.•J.aK n .11-. li IL u· ' N ...... da b. r. o godz. 8. min. 30, rano w kate-
Choroby skórne i weneryczne. 19_ 21 /XI. Cena zł 11,40 : .""- drze św. Stanisława Kostki zostanie oclpra 

ZACHODNIA 64. Tel. 185-49. Zniżk• do ! płyn do czyszczenia met&.!i, szyb, luster, srclira w1one .uroczyste na~ożcństwo, w którym 
Przyjmuje od 12 - 2 i od 7 - 8.30 wiecz. 1 i platerów - to PRZYJACIEL twego go!pod:irstwa. to czasie J. E. Ks. Biskup udzieli wiernym 

w niid.ziele i święta od 10- 12 w poł. Zak@pf.łJłlł!iO i pasterskiego błogosławieństwa. 
18./XI.-15.IXII. - 66 o o zn· iki I JADWIDZE GORZKOWSKIEJ skradziono legi- Orga~izacj~ ~kcji Katolickiej, bractwa, 

BrzYłWY, notyczkl, maszyrki do mięsa, thermeo­
sy, łyżki, noże nierdzewne, przybory do m.a­
nlcu rc m:ue~·nlce ltd. ltd. poleca w wielkhn 
wyb erze 

J K U M M E R Ł,.,, Praeta•cl 21 
• (r6g l'fotrkowskicj) 

O<A~wletanlt, niklowanie, srebrzenie, chromowa­
ale, wykonywa się plcrwszorzednic. Jstrze!llc I 

lm:rtH1, lytcw l~d. 

ZAGINĘŁA suczka mala, czarna, poclpalana, ra­
t'! rek „Pepi' !. Odprowa<lzić za wynagrodze­

niem, Abramowskiego 15, m. 31. 

OTOMAN[!. iarderohę. tapczan, leżankę, krze 
sia. stół. biurko. stoliki radiowe sprzedam ta­
nio I na dogodnrch warunknch. Kilińskiego 160 
Przetdziecki. 

POTRZEBNY człowiek do koni. Ruszc7.ak, 
Łódź, Brzezińska 36. 

·' tyinację nr 122, wyd. w Szk. Powsz. nr 3, korporac1e re!Jgiine, stowarzyszenia spo-
Zniżki do : im. Konarskiego. łeczne, kulturalno - oświatowe robotn i-

y- W O W 'll. i cze! młodzieżowe proszone są' 0 wzięcie 
~ ~ '. JASNOWIDZĄCA Mira przyjechała - przepo- udz1ał11 w uroczystym powitaniu Pasterza 

18 _ 23,oXI. 66 O/o zniżki 'wiada stnprocentowa sprawdzalność, porady ży Diecezji. 
___________ .,..... __ """"_ ciowe, zasady wyższej nauki wiedzy tajemnej . 

I Przejazd 16, m. 10. Bilety wstępu na 

Mistrzo5tw a Narciarskie 
Europy w Zakopanem 

~~ Jr 
lill;tW;.!M;łF± etftdiił~ ".-

NIE UTRUDNIAJ 
SOBl!E GOLENIA 

wi~c u~ywaj mydło do golęnia P!~IN 
„ ...... .,.~ - ... 

/ Q~DULACJA trwała od 4 zł z gwarancją, gru 

I 
be naturalne loki i szernkie fale „Czesław", 
Ki'·il1skiego 1~9. tel. 193-24 

KOMUNIKAT. 
Komenda O<l.clzialu Kola Piqta ków w Łodzi 

zawiadamia że karty uczestnictwa z 75 pro.:. 
D. PIOTRKOWSKI unieważnia zaginione wek- zniżką kolejową na Nadzwyczajny W :i lnv Zia d 
sle. Hellio-lux Warszawa, Nowolipki 58, zl 100, Kola Piątaków we Lwowie w dniu 19 11. rb. już 
pl. 29.1. - A. Post, Kraków, 11 Listopada 5, nadeszły. 
z ł 50. pl. 22.12. - S. Gablingier, Dobrami!, Uczestnicy Zjazdu maga ie ndebrać w <>ekre-
zl 100, pl. 25.12. _ I. Dutkiewicz, Łódź Nowo- tariacie oddziału (loka'. Związk11 I cp;ionistów 
miejska 19, z! 100, pt. 23.12. - J. Żurawski - Dom Pomnik) dnia 17. 11. rb. w godzinach 

I lwie zl 150, Pl. 20. 12. L. Z. Ze'.·ichower, J:,~dź, l O>d 18 <lo 19. · 
N?%o~is~a 11„ zł 130, pl. ~.1;~--~~~ - ":::'-""""""' 
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IAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
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50-l~t:ie lnsiuiuiu Past(ora. 
Il* aaułrowe, lekarskie ł społeczne stolicy Francji przygotowują się do uroczystego 
~ 59-lecia mloiJenła w Par.yżu styn nego Instytutu Pasteura„ którego dobro­
~ 9katJA dła ludzlrośei są powszechnie znane. Uroczyste otwarcie Instytutu Pa· 
~ przez ówczesnego Prezydenta Francji Sadi-Camot, odbyło się 26.10 1888 r. 
~ zolłał wyzaa~y na 27 grudnia rb. Na zdjęciu--; Instytut Pasteura w Pa 
~ ~ ryżu. Wejście do krypty z grobem wielkiego dobroczyńcy ludzkości. 

Rzut oka na laboratoria Instytutu Pasteura. Dział gruźliczo-badawczy. . 
Cste.ry samoloty na FO 

DJ1ia 12-go lisropada rb. odbyło się uroczyste przekaz.anie r>ułkowi lotniczemu w War 
sławie 4 samolotów i 4 spadochronów zakupionych z ofiary złożonej na F.O.N. przez 
~ zakłady ubezpieczeń. Na zdjęciu - Prezes Związku Prywatnych Zakła­
dhł Ubezpieczeń p. J. A. Jeziorański, pod czas przemówienia w czasie uroczystości 

przekazania daru władzom wojskowym. 

Jepeńak~ obszar 

Pod Japońskim i}rote::toratem 

~ Japońską <>kupacJt 

Sytuacja 

na ch~ńskim 

teałFz• wojny. 

Zgon słynnego jeźcłźca. 

Słynny jeździec duński rotmistrz Piotr Jen­
sen znany z udziału w międzynarodowy,:ch 
mwodach jeździeckich spadł wskutek ata­
ku sercowego z konia podci.as g.onitwy na 
przełaj. Na zdjęciu zmarły rotmistrz ze 
swym doskonale wytresowanym koniem 

„His Ex" pełnej krwi. 
;~·~'li 
:;~ą't 

Dyktator finansow, 
Francji. 

Minister Reynaud uzasadnia przez radio 
swoje drakońskie zarządzenia finansowe. 

Z Dalekiego Wsc·h odu 

ldeł oszczedności wśród 1alslcieg1 wrchadz1wa 

Listopad jest miesiącem propagandy oszczędności WŚród wychodźtwa polskiego we 
I Francji._ ~łożony p~ed par_u laty ~k PKO we Francji, · dzięki coraz większemu 

zrozumtentu wychodźtwa, Jest w dniaeh święta oszczędności ośrodkiem propagan­
dowym idei oszczędności. Zdjęcie przed stawia lokal filii Banku PKO w Metz, gdzie 
po skończonej uroczystości święta Oszczędności, zebrali się przedstawiciele Wy· 
chodźtwa polskiego ze WschQdl11iej Francji, aby na ręce dyr. Oddz. p. Zabłockiego 
(włdoczny na pierwszym miejscu) wyrazić uznanie dla Banku, który uratował wiele 

oszczędności emigracji polskiej, w czasie dewaluacji franka. 

I 
I 

i 
I 

.„ Dqz.-111cmE 1Clł61.A ICAllOLA. 

Londyński dworzec Vict-Oria, bogato ozdobiony flagami na przyjęcie króla Karola 
rumuńskiego. 

Pogrzeb ostatnich ofiar marsylskiego poi1ru. 

I W Marsylll odbył s;ę pogrzeb ostatnich wydobytych spod gruzilw oihlr katastrofa!· 
nego pożaru. Pogrzeb odbył się na koszt państwa z udziałem wojska. 

Nałpo.:z1. iniełsze pis 

, Rzut oka na port rybacki i hand!owy Szeng I 
\haju. Obok małych dżonek rybackich, wi-
1 dzimy wspaniałe, nowoczesne drapacz.e I 
I chmur. 

Czy jestei ezlonlrłem 

L. O ~~ '1 Olbrzymie tłumy rozcllwytują najnowszy nttmer toędo. wego „)ourna. 1 Officiel" i.awie 
~~-~ ~ i ~tkowe, ~ na ludn@ść olbrzymie . ....... :::...• . . : ~ 




